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K to ic a wychowywać 
m łodzież?

ZDANIEM  m i n . c z e r w i ń s k i e g o , r z ą d  i  p a r i .a m e n t

We czwartek odbył się w W il
nie odczyt min Czerwińskiego na 
temat „K onstytucja a wychowanie 
publiczne".

P. mini=tei oświadczył, ze głów 
nym celem wychowania publiczne
go powinno być wychowanie do
brych obywateli. Musi ono być tak 
prowadzone, aby każdy Ukrainiec, 
Żyd czy Niemiec zanim zostanie 
świadomym pracownikiem na polu 
kuitury swego ściślejszego społe
czeństwa, czuł i rozumiał, że ma 
być przedewszystki m dobrym oby 
watelem Rzeczypospolitej.

O kierunku wychowania powin
ny decydować dwa czynniki: par
lament i iząd. A le Sejm  nie może 
z powodu swego rozbicia mieć 
wsoólriego ideału wychowawczego 
i dlatego powinien dać rządowi ta
kie warunki pracy, aby mu wyko
nanie jego zadania umożliwić.

K ilkoletni tra k  zasadniczych 
wskazówek dla wychowania dał u- 
jemne rezultaty. Jednym  z nich 
jest niechęć do aktualności. Hasło 
drew prowadzania: polityki do szko
ły jest przez niektórych D edago- 
gów rozum;ane jako konieczność 
wyrzeczenia się zapoznawania ucz
niów z wypadkami hiśtofycźnemi 
ostatnich lat kilkunastu A ' zda

n ie m  y. Ministra ulodzież: któi a 
wychodź ze szicofy, musi wLdzieć, 
jakje niebezpieczeństwo grozi O j
czyźnie.

Młodzież nie otrzymuje w szko 
le prawie żadnego solidniejszego 
pi zygotowania do oceny zjawisk 
życia społecznego i politycznego 
Nie można się więc dziwić, że do 
pojęć części tej młodzieży najła
twiej przemawia „zoologiczny na
cjonalizm, owa jedna z najniż
szych, ale i jedna z najprostszych 
reakcyj społecznych człowieka".

M ówiąc o organizacjach poza
szkolnych Wskazał p. Minister na 
harcerstwo i stwierdził, że prócz 
Zw. Harcerstwa Polskiego zaczęły' 
powstawać inne, niezależne ośrod
ki haretrstwa. W szystkie te ośrod
ki wycnowa i a powinny być u jjte  
przez rząd w taką formę, by stały 
się węzłem łączącym duchowo do
rastających obywateli jednego pań
stwa.

Bez silnego rządu będziemy 
mieć oświatę, ale tej oświacie brak 
nie jeanoiitego ducha państwo
wego

Stanowisko nasze do mowy p. 
min Czerwińskiego spiecyzujem y 
w numerze jutrzejszym .
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3UDGWA CENTRALI 
TELEGRAFÓW

Dn 29 b. m. o godz. 10 p. mi
nister Poczt 1 Telegrafów, inż. 
Boerner, sprawdził stan robót przy 
budowie centrali telegrafów i tele
fonów międzymiastowych przy ul. 
Poznańskiej.

Na budowę przybył również p. 
prezes Najwyższej Izby Kontroli 
Państwa prof. dr. W róblewski, któ 
rego p. min. Boerner zapoznał 
szczegółowo ze stanem robót, a 
więc z robotami już wykonanemi i 
przewidzianemi programem na rok 
przyszły.

P. min. Boerner stwierdził, że 
roboty postępują z programem o- 
raz że interesy skarbu Państwa są 
w’ całości zabezpieczone.

W  lutym 1030 r, rozpocznie się 
druga część robót, a mianowicie 
montowanie konstrukcji żelaznej, 
przygotowywanej już obecnie 
przez zjednoczone huty Królew ską 
i Laury

NIEMCY 0 ARto.ll 
CHIŃSKIEJ

B E R L IN , 28 b. m. „Frankfurter  
Zeit,ung“  donosi o częstych wypad
kach przfccnodzenia b. oficprów nie
mieckiej arm ji cesarskiej do służby 
republiki chińskiej. M. m. przybył 
ostatnio dc Pelcmu b pułkownik von 
A ker komendant placu w hannove 
rze, w celu objęcia katedry lotnictwa 
w akademji wojskowej. Do rrm ji 
duńskiej wstąpił również b. komen
dant lb p. Konnicy płk. Lassen.

Lot Byrda
Dc, bieguna południowego 

N ow y Jork , 29-iistop. —  W e
dług doniesień „N ew  Y o rk  Tim es" 
dziś o godzinie 16  m. 29 według 
czasu środkowo europejskiego, ko
mandor Byrd wystartuje do wiel
kiego lotu do bieguna południowe
go ze swego obozu Little - Am e
rica. * -

Trasa lotu dc bieguna połudmo 
wego i z powrotem wyniesie 1600 
mil. Na pokładzie samolotu syste
mu Forda zaopatrzonego w trzy 
motory znajdować się będą w cha
rakterze pilota —  Bern Balchen, w 
charakterze radjotelegrafisty H a
rold June oraz. capuan Mac K inley 
w charakterze fotografa.

Byrd ma nadzieję, iż przez cały 
czas lotu uda mu się utrzymać ko
munikację radiow ą z N rw ym  Jo r 
kiem. W razie sprzyjających oko
liczności Byrd ma nadzieję powró
cić do swego obozu w ciągu 24 go
dzin.

NASTĘPCACALLESA
Nowy prezydent Meksyku.

LONDYN, 29-go li-topad* —  'We
dług doniesień z Meksyku, parlament 
meksysański zatwierdził wczoraj w y 
bór nowego prezydenta Pascuala Or- 
tiza Rubio. Wtdług sprawozd.-u.ia 
głównej Komisji w yborczej, Rubio 
otrzymał 1.750.000 głosów, podczas, 
gdy jego przeciwnik, Vaacunzelos zdo
łał uzyskać zaledvie 100 tys. głosów.

Koloniści nSemSpcnv o o « szflp j| 
Res

B E R L IN , 28 b. nA .. ządowu
donoszą, że pierwszy transport reemi
grantów niemieckich z Rosji, składa
jący  się z 1000 osób, odjechał z Mo
skwy do Rygi, (PA T).

USTĄPIENIE B. KIN, 
CZECHOWICZA
POWODY I  S T .jP iE N iA  

Krążą pogłoski że b. ijjjn. 
skarou, p, Czechowicz, coecnie 
nac^eitiy dyrektor Banku Zie
miańskiego ma w najbliższym 
czasie opuśL.ć zajmowane stano
wisko.

powodem niezadowolenia rtaay 
tegu ba .licu z p. Czechowicza- ma 
być biurokratyczny system pracy, 
jaki p ' Czechowicz wpi owad/ił 
do Banlcu.

w P. fi. O.?
PRcZlES GRUBER WYJEDZIE 

DO B \ZYLEI 
Jak słychać, prezet. P. K. O., 

p. dr. Henryn Gruoer, upatrzony 
jest na stanowisko członka mię
dzynarodowego Banki ; Repara - 
cyjnego w  Bazylei.

Na stanowisko prezesa P. K. O. 
wysuwane są następujące kandy
datury: jen. P Góreckiego, p. 
dyr. Earysza, p. Feuksa Młynar
skiego, b. dce-pictesa Banka 
Pols&ego, oraz p. Tadeusza Su- 
iov/skieyo, pttzesa Zrrządu Ban
ku Ziemiańskiego. ' ^  ^ - w  

Wiadomość tę podajemy ż  za
strzeżeniami. i

Przed załam aniem  się 
Aualic ji w  G d ań sk u

POWRÓT RZĄDU NACJONALISTÓW.

GDAŃSK, 29 listopada (Teł.). 
Wobec skłamania się ; prawego 
skrzydła obecnej koalicji (litera
łów) do współpiacy z dgiupowa- 
niantf nccjonalistycznemi należ)

uczyć się z możliwością powoła
nia rządt nacjonalistycznego w  
Gdańsku. Nastąpłłb. zatem po  
wrót do Kuj sc antypolskiego Se
natu.

5 ó z r E Ń  P R O C E S U
A O W A Ł S K I E G O

Przesłuchiwanie świadków w  
jio tesie  Kowalskiego ma się już 
ku końcowi. Wczoraj były we
zwane do zeziiap: Wiłuclca, żona 
Kowalskiego, zaiconnice: Ponew- 
czyńska, Komorowska -  Feldma- 
nowa, W ąsakówna i t. d. Zezna
wali też „duchowni" marjawiccy: 
Feldman i Miazga

JA K A  BĘD ZIE POGODA?
' 1 _  V ’ ’ "

W dr.iu 29 listopada miejscanr. na 
Podkarpaciu, Mazowszu i Podlasiu no
towano jeszcze -ank.en* przejaśniania, 
lecz przeważnie było cnmurao i mgli
sto na wschód lie, a pochriumo, na'vet 
Z deszczem, w Poznańskiem i na Po- 
morzu. Przymrozki nocne ogarnęły 
znaczną czcSć kraju na wschodzie i po
łudniu, lbcż były słabe. Temperatura 
o godz. 7-ej wynosita około 3-4 st. na 
Pomorzu i w  Wielki polsce, oicołc 1 st. 
na Mazowbzai, Jość urozmaicona by
ła na południu i wschodź,e Polski 
gdyż wynosiła od -  4 (Drohobyc z) d« 
-j- 4 st. (Tarnów). Najcieplej w dniu 
poprzednirr1 było na Śląsku i na wyży
nach oohidnowycb (8—9 st.).

' ■ . .. 'ł1
Przewidywany przebieg pogody 

; y w ór;u dzisiejszym:
Pochmurno 1 mglisto z <ipadami na 

Pomorzu j w  Poznańskim.. Nocą na 
wscnodzie przymrozki, później ociepli- 
nie Umiarkowane wiatry połudirioWt 
południowo-zachodnie.

WEGa TYWNE 
STANOWISKO

PRZECIWKO PODATKOWI WY 
RoWNAWCZEMU.

GDAŃSK 2£ lictopada. (Tel.). 
Na jedtiem z poeieazeń tutejszej 
Izby handlowej, na którem była 
omawiana sprawa podatku wy
równawczego od importu, na 
skutek itanowiska obecnego na 
zebraniu pizedstawiciela gospo
darczego z  Rzeszy niemieckie', 
posf anowiono w ypowiedziec się 
przeciwko wprowadzeniu tego 
podatku (roaatek wyrównawczy 
ma być wprowadzony w Polsce 
od importowanych towarów, ce
lem amozilwienia wyrooom pol
skim koińctuencji z towarami oo- 
cemi, które są obciążom niższe 
mi podatkaiui, , niż w Polstc. 
Pizyp. Red.).

Nie będa e i 
r e f o r m yf. '

egzarniłiów n.atm aluycł ,

’ Omawiane od dłuższego czasu 
sprawa ponownej reform y systemu 
egzaminów maturalnych w szkolni
ctwie; średniem jest jeszcze narazić 
tylko przedmiotem studjów nauko
wych w m.nisterstwie W yznań R e
ligijnymi i Oświecenia : Publiczne
go. O przeprowadzeniu tej retor- 
my Jeszcze w bieżącym roku szkol
nym, tak by egzaminy maturalne 
na wmsnę roku przyszłego odbyły 
się już-n; nowych zasadach, niema 
mowy.

U  s ta n u w )e n ie
30 bucnaiterow przysięgłych
W  przyszłym miesiącu nastąpić 

ma nominacja buchalterów przy
sięgłych przy warszawskiej lzbh 
Przem ysłowo - Handlowej. 2  po 
śroć przedstawionych przez stowa- 
1 zyszenia buchalterskie kandyda
tów- nom.nowanych oędzir 30 osćb

SPŁATA 
30 MILIONÓW ZŁ.

b tr '
dhjgów zagranicznych

W styczniu roku 1930 „płac* rai 
nisterstwo Skarbu szereg kolemych 
rat pożyczek zagranicznych, iak 
stabilizacyjnej, skohsolidowanych 
długów wobec Franc ji i A nglji i zo 
bowiązań wewnętrznych z poży
czek premjowych Na spłatę d łu 
gów państwowych przeznaczono O 
koło 1̂0 miljcmów zł.

: ;Kt>

Fowołna rokuwaiiia
w* »pravne zagięDia Saar)'

Berlin, 28 listopada . „Gennam* 
do.łosi z Paryża, że ponowatn 1 w *pti 
w ir zagłęb- Saary posicpują oanda, 
powoli naprzód i potrwa 13 najprawrra* 
(.odbbr.iej przez wiele miesięcy. Nie- 

I zwykle trudności sprawia pi«<kwszy- 
: stkiem kwestja uregulowania stosun 
ków gospc Jarcrych pom ęazy zagłe 
biem Saary a Francją i w tym punk
cie Niemcy przegotowane są na dale
ko idące postulaty rrad-i tr-ncuskjego 

Równorreśnie prasa nacjonalistyct 
ra  podnoś1 rzekome próby przewleka
nia rokow ać 4 ze strony trincuskie] 
(PAT).

Dzień polityczny
p  P R E Z Y D E N T  RZPLITEJ  

W S P A L Ę  > 
p. prezydent Rzpłitej udał się we 

-zwartek na krótki wypoczyndc do 
Spały P. Prezydem iXłwró'.i ze Spały 
do Warszawy w niedzielę rano Przed 
odiuzdem prz> jął P. Prezydent na dłuż
szej audjencji posła BB. Przedp-isHe- 

»«•

M A R S Z A Ł E K  SZV  M A Ń S K 1 
W E S T O N J /

W czwartek wyjechał do TaPina 
marszateb Senatu Szymański w towa
rzystwie sekretarza osobistego p. Mo- 
hla na uroerystosei 10-lecia estonizacj? 
uniwersytetu w Dorpacit , Hórego mar
szałek Senatu jest wychowankiein. W 
ten sposóv i podkreśla się raz jaszcze 
bliskie stosunki, łączące zdat.ua uni
wersytet w Doruaae ze sferami nau- 
kowemi potskiemi.

PRACE  
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO
Marszałek Piłsudski w dniu 

rajszym, po <owrocie z Wilna, przyją 
szereg wyżsi.ych wojskowych z Oene 
\alnego Inspektoratu Sil Zbrojnych 
M. S. Wojsk.

KONFISKATY
7. polecenia Komisarjatt Rządu, po 

licji skonfi«kowała dziennir Nr 32? 
dnia 29 b. m. „Rzeczpospolita" 
drukarni Piekarniaka, Ordyn tekr 3, o  
ra i w redakci5 i ad-mnistosteji Szpital 
n 12.

— Z  poietenia dyrekcji połicj*' > 
Katowicach. Konfiskowano Nr 1̂ 5" 
również z anta 29 b. m., dzienrik „Pt. 
kłRja”.

<*
V
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PO 'TYKA WEWNĘTRZNA

G e n e z a  i  d r o g ą  r e f o r m y
CZAS, tsY OP1NJA ZABRAŁA GŁOS.

Być może, iż największem nie 
porozumieniem naszych dni jest 
przedstawianie układu sił poli
tycznych w  Polsce w  uproszczo
nej i powierzchownej formule 
walka obozu reformy państwowej 
z obojem atawizmu politycznego. 
Ten zaś błąd, mocno zaciemnia
jący istotę rzeczywistości pol
skiej, stale pcpełn;a pfasa i pro
paganda obozu rządowego. Nie 
jest wykluczone, że tą diogą usi
łuje się podnieść w opinji publi
cznej własną wartość, ale jest 
także zupełnie pewne i oczywi
ste, że ta formuła nie odpowiada 
prawdzie i nie jest, o ile chodzi 
o szerzej rozumiany interes pań
stwa —  celowa.

Ideje reformy ustroju, o lie 
chodzi o krytyczny stosunek do 
dzieła konstytucji marcowej oraz 
do jej empirycznych wyników, są 
znacznie wcześniejsze, niż pro
gram Domajowy. Co więcej, zro
dziły się  one i skrystalizowały w  
tych kołach politycznych, które 
obecnie są atakowane 2a rzeko
me podtrzymywanie przeżytego 
ducha przeszłości. Zasadnicze te
zy wzmocnienia władzy wyko
nawczej, podniesienia poziomu 
ciał prawodawczych, zabezpie
czenia ciągłości rządów, wynie
sienia interesu państwowego po
rad interesy klas i partyj —  te 
tezy omawiano bardzo szeroko 
już przed majem 1926 r

Wiadomo, że opornie szła rea
lizacja tych idej Nie chcemy w  
tej chwili zajmować się rekry- 
miracjami na temat, kto i jak, o 
ile chodzi o osoby i grupy poli
tyczne, utrudniał upowszechnie
n i  się tych idej, kto ich realizacji 
uporczywie szkodził. Raczej 
stwierdzimy, że, jak to zwykle 
w  tego rodzaju procesach dziejo
wego pochodu nowych idej bywa, 
musiał przejść pewien niezbędny 
okres fermentu ideologicznego, 
pewnych walk pojęciowych, pe
wnych oporów i nieporozumień, 
protestów i przeszkadzań, aż 
otrzaskano się z temi ideami, wy
czuto ich treść wewnętrzną, ich 
znaczenie istotne, i przyznano im 
należytą rolę w  systemie iaej 
państwowych.

To też dziś w  dziedzinie do
gmatyki ideowej są daleko posu
nięte zbieżności między grupami, 
które jednak mimo to trwają w  
ostrym sporze. Dlaczego? Na to

pytanie, kluczowe dia ^agadek 
naszego tak trudnego położenia 
wewnętrzno -  politycznego, od
powiedź nie jest zbyt trudna. Po
lega ona nar głęboicim dysonan
sie między ideą silnej ' władzy 
państwowej i empiryczną rzeczy
wistością, jaką realizacja tej idei 
przyniosła w ciągu ostatnich lat 
w zakresie ludzi, ic h . czynów i 
oilansu społecznego.

Idea silnej władzy nie jest je
dynie zagadnieniem abstrakcji: 
ona mus zdać egzamin rzeczywi
stości. Ten egzamin, wypełniają
cy treść poi tyczną ostatnich lat,

jest to wina idei, jeno ludzi, któ
rzy ją źle pojęli a jeszcze gorzej 
realizowali. Usiłowali wziąć ideę 
w pacht, a ona wymówiła im 
posłuszeństwo, odwołując się do 
sądu opinji.

Jest czas, aby opinja zabrała 
głos. Musi być stwierdzone, że 
program reformy ustrojowej nie 
jest niczyją własnością, że ocze
kuje rzeczowej pracy wszystkich  
zdrowycn elementów społecz
nych, że musi zachować drogę 
prawa i że musi oprzeć się na 
świadomości powszechnej, jako 
na jedynem podłożu trwałych i

wypadł na wielu polacn źle. Nie dojrzałych reform

ZPLOKOWANE MNIEJSZOŚCI
Z  P O W O D U  N A C IS K U  P O L S K U  - R O S Y JS K IE G O

Zawarte onegdaj n» zjeździ- w 
Warszawie porozumienie trzech miuCj 
szóści narodowych w Polsce, U kraiń
ców, Białorusinów i Litwinów , . ucze
stnicy jego oceniają bardzo poważnie. 
Zw racają uwagę, że błędnem byłoby 
mniemanie, jakoby porozumienie to 
nastąpiło ■“ yiącznie pod pływeir 
jDecnego konfliktu ustrojowego i za 
jedyny cel swój poczytywało prze
ciwstawienie się ewfciitua.nemu ogra
niczeniu zasady demokratycznej. D ą
żność dc u rzymywania stałego kon
taktu organizacyjnego i taktycznie 
politycznego istniała, intormują nas, 
oddawna. Obecne porozumienie ma 
więc sprzyjać w pierwszej ' mierze 
ogólnemu zbliżeniu, wchodzących w 
grę narodowości pod względem kul
turalnym i gospodarczym.

Interesujące :są pobudki które 
miały spowodować stronnictwa do 
zejęcia bardzijj- ugodowego wobec 
siebie stanowiska. Miał ich do tego 
ki oku spowodować nacisk ze strony 
polskiej i rosyjskiej Zaop+rzony rze
komo stosunek władz polskich do 
Ukraińców ujawnia się według zda
nia tych ostatnich, w trzech kierun- 
kacn: w postępowaniu władz admini
stracyjnych, w popieraniu przez czyn
niki rządowe obozu staroi uskiegu i w 
tworzenia podległych sobie materjal-

nie grup ugodowych. Co się tyczy 
strony rosyjskiej, to ukraińskie stron
nictwa narodowe widzą się zmuszone 
do konsolidp cj. i ze względu n a wzmo
żoną aktywność komunistów i t. zw. 
radzieckich (fik/sowieci ich) ugrupo
wań t. j  Selroou i Ukraińskiej Pai- 
t ji  Pracy, z drugiej' zaś strony ze 
względu ha wzmożoną aktywność oby
dwu grup staroruskieh.

Stworzony onegdaj stały wspólny 
Komitet . Porozumiewawczy składać 
się ma po jednym przedstawicielu z 
każdej grupy, wzgl- stronnictwa t. j. 
łącznie z 8 osób. Oczywiście, że. od 
inicjatywny i ruchliwości Komitetu te
go zależeć będzie realny wyniK za 
wartego porozumienia. - '»■s

%rzegląd prasy
R O C Z N IC A  L IS T O P A D O W A

Brzemię aktualności przygniata 
nas widać tak mocne b że nie spo
strzegamy już ech przeszłości, któ
re. zasługi wałyby na to, aby i z nich 
czerpać nauki życia. Dlatego to mo 
że data rocznicy powstania listopa
dowego przeszła w prasie prawie 
niespostrzeżenie...

Natomi; st „K u rje r  Foranny" 
juz głośno marzy o tern, jak powin 
naby wy dać uroczvstośc stule
cia wybuchu tego powstania w 
I 93C r.

Stulecie Nocy Listopadow ej 
powinno się zamienić w  wielkie, 
wspaniałe, porywające święto na 
rodowe. A le nie w taką uroczy
stość formalną, suchą i nudną, 
jakich mnóstwo przewinęło się 
przed nasze/ni oczami w ciągu 
dziesięciolecia.

Myśl słuszna! Jeno co byłoby 
potrzebne, aby taka uroczystość od 
D y ć  się mogła i aby, co ważniejsza, 
mogła m ;:ć treść dydaktyczną? O- 
tóż potrzeba, aby nie odbywała się 
ona na niczyj benefis osobisty, nie 
poa hasłem : „M y i tylko m y!“ , 
bez wykłuczań jednych, a faw ory
zowania innych! Pow staje pytanie, 
czy to aby jest w Polsce możli
we?, ..

T R U D N O Ś C I G O SP O D A R C Z E
W  socjalistycznym „Robotni- 

ku“  czytamy uwagi na temat dróg 
do dobrobytu a w nich m in. ta
ką m yśl:

Przem ysł nie może Dyć schro
niskiem dla nieudolnych przemy
słowców, dla fabryk nieodpowia- 
dających wym ogom ttchniki no
woczesnej, a popieranie jednych 
i drugich nie s1 anowi popierania 
przemysłu, stanowi za to konser
wowanie jego nędzy i nieżywot- 
ności.
•Trzeba;-> więr w yjaśnić które

v-'7: , d v ''s.tę;: fiSfU

drogi prowadzą dc przetworzenia 
„nędzy . mcżywotności“  w p ro sp c 
rację i nowoczesność?. Czy socja
lizacja lub etatyzacja życia gospo
darczego? Czy * antygospodarczy 
kurs . praktycznego marks.zmu ? 
Czy raczej może właśnie protekcja 
przemysłu, jako takiego, 1 aby 
okrzepł, aby pozyskał zasoby finan 
sowe i posiadł zaolność szybkiej 
modernizacji.

„R obotnik" może nie wie. jak 
wielki pęd ow estycyjny ujawn a 
nasz przemysł. Niech przyjrzy się 
bliżej, a przestanie synać zgryźliwe 
ogólniki.

bo  że Poiska nie jest jeszcze A- 
meryką? Boże drogi, najmniej na 
to utyskiwać prawo mają —  socja
liści...

S E N S A C Y JN E  R E W E L A C JE
W  związku z ostatnim „rapor

tem" doradcy finansowego, Deve- 
y ‘a, żyd. „N asz Przegląd" zaataKO- 
wał bardzo silnie osobę p. D., za
rzucając mu w ięcz utrudnianie fi
nansowego odżycia kraju.

Obecnie „Gazeta Polska" bierze 
w obronę p D evey‘a, pisząc

Ż t „N asz Przegląd" ataauje 
nietylko sprawozdanie doradcy fi 
nansowego przy rządzie polskim, 
ale i samego p. Devey*a, jest zu
pełnie zrozumiałe, wobec stano
wiska p. D evey‘a, radzącego P o l
sce wyzbycie się nieprzeliczonej 
rztszy pośredników w handlu 
zbożem, co nie może się podobać 
„Naszem u Przeglądow i", ale to  
jednak jest radą bardzo pożytecz 
ną dl? zmn iejszenia kosztów pro 
dukcji i zwiększenia wydajność: 
naszego rolnictwa.

Bardzo ciekawa inform acja. 
Szkoda, że co-nieco... niedopowie
dziana. W  tych sprawach nie- wa- 
aziłooy mówić otwarcie wszystko, 
co się wie...

M a g a z y n  B l a w a t n y

p n L A ( ' E S I 1 Ó L S K I F J
Marszałkowska Nr. S trzeci dom od placu Uo|i Lubelskiej I stacji hałolth Wila

nowskiej i Grójeckiej. Telefon fll-2 9 .
vis-ct-vi? gmachu Ekspresu Porannego.

P o i r c : ć >  o s t a t n i e  n o w o ś c i  s e z o n o w e .
Wełny, jedwabie, bawełnę, chustki, pledy, welwety, to waty białt lniane i be reteiane, trykotaże 

C tny konkurencyjne. Dodatki krawieckie 51 r

P o ls R a
w  kartelu stalowym

W Berlinie toczą się rokowania 
między polskim a niemieckim prze
mysłem metalowym w sprawie roz
graniczenia eksportu.

Niemcy chciałyby, by Polska 
weszła do trustu*! obejmującego 
produkcję stali surowej i szyn. W  
tym wypadku Polska nie byłaby 
przyjęta do kartelu jako samodziel 
ny członek, lecz weszłaby do grupy 
środkowoeuropejskiej, obejm ującej 
Czechosłowację i W ęgry.

03 ADMINISTRACJI
Ponieważ jeszcze znaczna ilość 

naszych Szanownych Pienume-- 
ratorów zalega z cpłatą za ubie
głe miesiące, uprzejmie przeto 
orosimy o łaskawe rychłe jej ure
gulowanie. gdyż inaczej będziemy 
zmuszeni wstrzymać wysyłkę.

Nie zapominajmy zarazem o 
>ozyskaitiu choćby jednego no

wego abonenta,

FORTEPIANY-PIANINA
w w i e l k i m  w y b o r z e  

NA DOGODNYCH WARUNKACH 

s ą  do n a b ycia  w  firmie

HERM AN i 6 R8 SSM AK
Warszawa, Mazowiecka 16.

REPREZENTACJE

PLEYEL ■ STEIN A V -  SLOTHNER 
K . i  A .  F I B I G E R . 22*

Uli

G I E Ł D A
D E W IZ Y :

iiondyr 43.5a— 43.37.
hi owy Jork  8.9) i pół —• 8.87 i pół.
Paryż 35.20—35.02.
Praga 26.51—26.38 i pół. 
Szw ajcarja 173.46— 172.60. 
Sztokholm 240.43—239.23.
VTłochy 46.78—46 ,54.
Wiedeń 125.71— 125.09.
Bubel—złoty 4.64 i jedna czwarta 
Gram czystego złota — 5.9244.

P A P I E R Y  P R O C E N T O W E

7 proc. noz. stabilizacyjna 88.50.
: 4 proc. poż. inwest. 117.00.
; 5 proc. państw, poż. premjowa do

larowa 63.75.
5 proc. pożyczka konwirs. 49.75.
4 i pół proc. L. Z. Ziem. 46.75.
5 proc. L. Z. m. Warszawy 51.75. 
4 i  pół proc. L. Z. m. Warsz. 67.25.

A K C J E :

B. Dyskontowy 125.00— 126.00.
; B . Uandlowy 120.00.
B. Polski 168.00— 169.0(— 168.50.
B. Zachodni 75.00.
B . Zw. Sp. Zar. 78.50.
Węgiel 70.50—70.00.
Lilpop 33.50.
Norblin 80.00,

Starachowic 22.00—22.25, 
Haberbusch 102.00.

G IE Ł D Y  Z B O Ż O W E  
w  W arszawie

Żyto 26.(50 -— 27.00. Pszenica 
41.50— 42.50. Owies jednolity 25.00 
— 26.00. Jęczm ień na kaszę 23.50—  
26.50. Jęczm ień browarn;any 27.00
29.00. Groch polny 37.00 —  42.00 
Mąka pszenna luksusowa 72.00 —
75.00. Mąka pszenna cztery zera 
62.00— 60.00 Otręby pszenne scha- 
le 20.00 —  21.00. Otręby pszerne 
średnie 17.50 —  18.00. Otręby żyt
nie 15.00 —  15  25

*ve Lw ow ie
Pszenica krajow a dworska 3S.25

—  39.25. Pszenica krajow a zbioro 
wa 34.75 — 35-75- Żyto małopoiskie
24.00 —  24.50 Owies małooohki 
20.25 —  21.25 . Ziemniaki przemy
słowe 3.00 —  3.50. Fasoia biała
75.00 —  00.00. Fasoia krasa 55.00
—  55.00. Gróch pół V ictoria 34.00 
— 30.00. Groch po<ny 2Ć.50— 20.50 
Hreczka 25.75— 26.75. Mąka pszen 
na 65 proc. 66.00 —  67.00. Mąka 
żytnia 70 proc. 40.00— 44.00 Otrę
by żytnie 13-75 — 14.25. Otręby 
pszenne i 4-75 — 15 -25.
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P OUTY KIL ZAGRANICZNA

* O L S K A -

PROJEKTi OWANA PODWYŻKA
Nie przebrzmiały jeszcze echa 

konferencji w Hadze i Genewie, 
gazie tak wiele mówiono o znie
sieniu barjer celnych, krępujących 
życie gospodarcze Europy, o sta • 
biiizacji ceł na lat kilita, a już 
dziś, ci właśnie, którzy najwięcej 
plany te popierali, postępują 
w piost przeciwnie.

Pierwsze były Niemcy, które 
podwyższyły cło na szereg arty
kułów. Za nimi podąża Anglja, 
gdz e również plarowana jest 
ustawa o ograniczeniu przywozu, 
przy pomocy podwyższonych sta
wek celnych. To samo planuje 
i Austrja, w  dziedzinie produktów 
roinycn

Cło na zboże ma być podwyż
szone z dotychczasowych awóch 
koron na sześć koron w złocie. 
Dalej ma być wprowadzone cło 
wyrównawcze na żyto i pszenicę, 
w ten sposób, aby cena pszeni
cy mogła dojść do 46 szylingów, 
a żyda do 40 szyi. Cło na mąkę 
ma być podniesione z 5 kor. na 8 
koron w złocie. Młyny bęaą zmn-

B1JE VV HODOWLĘ POLSKĄ
szone do przemiału przynajmniej 
40 proc. pszenicy j 10 proc. żyta, 
pochodzenia krajowego. Dla oka
zania pomocy młynom, ma być 
wprowadzony obow.ązek nuesza- 
nia mąki w ten sposób, że mąka 
pszenna musiataoy zawierać 
przynajmniej 40 proc., a żytnia 
70 proc., mąki wyprodukowanej 
w kraju, gdyż przywóz obcej mą
ki, zwłaszcza pszennej stale roś
nie, powodując bezrobocie mły
nów austrjackich.

Dalsze zamierzenia odnoszą się 
do przywozu trzody chlewnej, co 
dla Polski ma doniosłe znaczenie. 
Dotychczas przywóz świń tucz
nych, o wadze wyższej ponao 110 
Kg. był wolny od cła. Obecnie 
granica ta ma być podniesiona 
na 125, a nawet 130 kg. Plano
wane jest także podniesienie cła 
na cukier.

O wpływie, jaki będą miały te 
posunięcia rządu austrjackiego 
na wywóz z Polski do Austrji, 
pomowimy w najohższym czasie.

D rożym a
pieniądza

20 banków na 90.000 mieszkańców 
; **I6wwrio, 29 listopada. —  „Lietu  
wos Aidas“. w artykule na temat 
drożyzny kredytu stwierdza, z e 'li
tewskie banki prywatne pobierają 
za udzielane pizez siebie kredyty 
^  razy większy procent, niż same 
płacą. Zdaniem „Lietuw os A 'das", 
wynika to z istnienia nadmiernej 
ilości banków 1 ich oddziałów, 
których utrzyma.i.e pociąga za so 
dę naamierne wydatki. W samem 
tylko Kow nie (90,000 mieszkań
ców) istnieje około 20 banków. 
Dziennik wypowiada się za zredu
kowaniem liczby banków litew
skich. (P A T ).

By cena brylantów nie 
spadła

Ograniczenie nrodukcji 
Antwerpja, 7 g listopada. —  

Przedstawiciele-tutejszych szlifier- 
ni diamentów zwrócili się do przed 
stawicieli tegoż przemysłu francu
skiego o zredukowanie jego pro
dukcji o 50 proc. od giudm a r. b. 
Taka sama propozycja uczyniona 
będzie w stosunku do szlifierni nie 
mieckich.

PRZEĆ?W POLITYCE 
USTĘPSTW

budzi się ruch we Francji
Paryż, 29 listopada. —  Dzienni

ki dzisiejsze zamieszczają liczne ko 
:inentarz« 0 : decyzji komisji Spraw 
Zagranicznych, mocą której spe
cjalna podkomisja ma szczegółowo 
zbadać sytuację w Nadrenji, w ce
lu sprawdzenia danych o zbrojeniu 
się Niemiec, na które powoływał 
się w swem przemówieniu ‘ Fran- 
klin-Bouillon. Nie mniejszą donio
słość posiada również, według o- 
pin. licznych dzienników, wyzna
czenie diugiej podkomisji, której 
polecono zbadać sprawę zwrotu 
niemieckiego mienia prywatnego, 
zasekwestrowanego w czasie wiel
kiej wojny, i na czele której stoi 
p. Dubois, b. prezeo komisji repa- 
i-acyjnej.

Qstatnla ta sprawa — zaznacza 
„Journal des Debats“  —  dowodzi 
najlepiej lekKomyślności i nieznajo 
mości rzeczy, cechującej politykę 
likwidacyjną. W iemy dobrze —  o- 
świadcza. dziennik —  że stronnicy 
likwidacji rozpoczną kampanję 
przeciwko dncyziom komisji Spraw 
Zagranicznych. N it przypada to im 
oczywiście do gustu. Niepokoi ich 
ta decyzja, gdyż dowodzi, że w kra 
ju budzi się ruch przeciwko polity
ce ustępstw. (PAT).

SN0WDEN OKAŻE 
USTĘPLIWOŚĆ?

SPÓR O LIKWIDACJI;' MIENIA 
NIEMIECKIEGO.

W  sporze o likwidację mienia 
obywateli niemieckich^ skonfisko
wanego podczas wojny, o czem 
w swoim czasie podawaliśmy, 
zanosi się na zwrot, umożliwiają
cy kompromis. Toczą się jak do
nosi „Germania", rokowania mię- 
dzj Berlinem a Londynem i rząd 
angielski skłonny jest podobno 
cotnąć swe zastrzeżenia' co ' io 
zwrotu tej własności niemieckiej, 
która nie została jeszcze zlikwi
dowana. Erak jednak jeszcze 
podstaw ao porozumienia w  
sprawie sum, które skarb angiel
ski osiągnął z likwidacji mienia 
niemieckiego, a których jeszcze 
nie wydał.

W zajem ne ustępstwa
PRZED ZAWARCIEM TRAK^A TU POLSKO * NIEMili K1EGC

3ERLII3, 29 listopada. (TeL). 
Z K ó ł gospodai czy ch dowiaduje
my się, że sprawa ulokowania 
nadwyżki trzoay chlewnej, która 
nie byłaby pochłonięta przez 
związki ekspor.owe niemieckie 
będzie mogła być ulokowana na 
wolnym rynku niemieckim.

Pożarem rzad niemiecki, godzi 
się na tranzyt * do Fiancji przez 
terytorjum niemieckie proaukców 
hodowli polskiej.

W zamian za te koncesje . rząd 
polski jakoby godzi się na /mniej 
szenie kontyngentu wywożone; 
do Niemiec orzody.

WalKi 
w  Polsce

NIEMC\ O WALCE WEWNĘ
TRZNEJ W POLSCE.

Berlin, 29 listopada. (Tel.). 
Prasa niemiecka bardzo uważnie 
śledzi rczwój konfliktu w Polsce 
Np. „Lierhntr Tageblatt" podaje 
głosy „Czasu", „Przedświtu", 
„Dnia Polskiego" o zamiarach 
Marsz. Piłsudskiego -1 wskazuje 
na sprzeczności, jakie w tych 
domysłach istnieją. Równocze
śnie jednak wskazuje „beri. Ta
geblatt", że również opozycja 
jest niejednolita i inaczej pisze 

.vRoDotmK“, a inaczej „Gaz. War
szawska".

-Tak więc naroaowi demokraci, 
którzy najmocniej isadowuli się 
w b. dzielnicy pruskiej, chcą dy
ktatora typu Hugenbergowskiego, 
wileńscy konserwatyści chcieliby 
powrotu do surowych rządów 
Katarzyny II, a dobroduszni kra
kowianie marzą o wyborach na 
wzur austrjacki.

WARUNKI PARTJJ LUDOWEJ
Niemiecka paHja Iuaowa wysu

nęła w sprawie rokowań polsko- 
niemieckich trzy postulaty:

Aoy na miejsce d-ra Hermes: 
mianowany został dla pertrakt?. 
cyj polsko - niemieckich - now' 
rzeczoznawca, aby Polska n‘ 
wprowadzała dalszych prem. 
eksporiowycn, nakoniec, aby nć 
zór weterynaryjny w Niemczet 
odjęto ministerstwu spraw we 
wnętrznych, a przydzielono c 
ministerstwa wyżywienia.

Pierwszy postulat, jak dono." 
„Beri. Tag." będzie spełnior 
przez nominację rzeczoznawt 
von Hippla, który oświadczył, i. 
w całości solidaryzuje się z po1; 
tyką Hermesa. Drugie żądanie, — 
wobec wprowadzenia przez 
Niemcy premij eksportowyc’ 
brzmi niepoważnie, nakoniec tr:.. 
cie zmieniłoby charakter k o n tr ’ 
weterynaryjnej na narzędzie pro 
tekcyjne.

Bolszew icy triumfujtą
P O  P O K O N A N I U  C H IŃ C Z Y K Ó W

Chesterton o Remaroue’u ;
Ujemna ocena.

Sławny pisarz angielski, G. K . 
Chestcrton ujemnie ocenił książkę 
Remarque‘a.

Dawniej, pisze Chesterton, mó
wiono nam, że wszyscy . Germano
wie to bohaterowie, co było oczy
wiście nonsensem. Teraz wydaje
się, jakoby interesowało nas głów 
nie pytanie, o ile Niemcy są tchó
rzami a przynajmniej głównie inte
resujemy się tymi, którzy przed
stawiają psycho'ogję tchórzów.

Głęboki pesymizm i poniżające 
ludzi uczucie lęku płyną z tych
książek wojennych, zaenw ilanych 
przez prasę i księgarzy.

HI

Hotel Europejski»
w  W a r s z a w i e .

V1. v :, Aj

Otworzył skład win hurtowy i detaliczny pod firmą:

„ P I W N I C E  W I N  H O T E L U  E U R O P E J S K I E G O "  
obok głównego wejścia Hotelowego,

vte"£Kvf3 KomencDy Miasta.
Telefon Nr. 348-22.

I poleca: Wina oryginalne francuskie
węgierskie 
szampańskie
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Pekin, 28 listopada. Dowódz
two armji sowieckiej na Dalekim 
Wschodzie wydało proklamację, 
w której m in. jest powiedziane 
co następuje:

„Pobiliśmy Chińczyków na 
dwóch 'frontach i moglibyśmy 
ścigać wroga dalekc w głąb iego 
kraju, jednakże zadowolimy się 
daniem lekcji temu narodowi, 
okazując jeonocześnie nasze mo
cne postanowienie zachowania w  
swych rękach kontroli nad koleją 
wschodnio ̂  chińską jedynię cały 
kowite wykonanie traktatu mo
skiewsko - mukdeńskiego będzie 
mogło zmienić obecną sytuację. 
Jeżeli Chiny chcą uniknąć riowej 
lekcji, to będą musiały przywió- 
cić na kolei wschodnio -  chiń 
skiej poprzednią sytuację, wypu
ścić na wolność naszych w ięź
niów, otworzyć naoścież obozy 
koncentracyjne i wreszcie wyco- 
tać wojska chińskie z linj: grani
cznej (H avas).

OPINJA P. SCHEFFFRA
B. moskiewsKi korespondent

„Beri. Tageblattu", P. Scheffc:, 
uważa zaKończenie walk w Mi - 
dżurji za wielki sukces Rosji.

Rosja została, zdaniem p. 
Scheffera, skrzywdzona w lip.:] 
bież roku, gdy Chiny zagarnę’ 
kolej wschodnio - chińską. Ro „a 
zachowała jednak spokój, pp:„: 
pare miesięcy zwlekała i wre 
cie zniecierpliwiona zmusiła Chi 
czyków energicznemi operacj 1- 
mi wojskowemi do''fthpituiacji.
, Rozpoczęły ‘ si( rokowania o 

przywrócenie na Kolei Wschodni - 
chińskiej status quo. P. Scneff 
sądzi jednak, żd“‘,przywrócen 
poprzedniego stanu rzeczy będz’ 
zawsze groziło wybuchem mniej 
szych lub więKszych konfliktó' 
i przypomina, że już przed par 
laty niektórzy politycy rosyjsej 
radzili całkowicie zrzec się kole, 
na rzecz Chin.

Rzad chiński ma prawo kupić 
całą kolej, ale nie ma pieniędzy, 
a nabycie kolei przy pomocy ka
pitału amerykańskiego uznaje 
Rosja za niebezpieczne dla siepje

UCZCZENIE 
NASTĘPCY TRONU

przez parlament wioski.
Rzym, 28 listopada. W pa-la- 

mzncie włoskim odbywała się we: 
czwartek wiielka manifestacja na 
cześć następcy tronu ks. Hum- 
berta, który zaręczył się z belgij
ską księżniczką Marją Józefiną. 
Przewodniczący Giuratti przy
pomniał wzruszające manifesta
cje-na cześć księcia w Brukseli i 
jego zimną krew, jaką okazał w  
chwili zamachu.

Cała sala stojąc, wznosiła en
tuzjastyczne . okrzyki na cześć 
księcia i dynastji.

Zam Knięóe
„Ławry Fieczerskiej" 

.Moskwa, 29 listopada. — Z K i 
jow a donoszą iz władze sowieckie 
zaniknęły jeden z najstarszych na 
terenie R osji klasztorów, znany 
pod nazwą „Kiiew o-Tieczerskaja 
Ł aw ra". (AV7).

BlURO INFORMACYJNE
o nędzy wyjątkowej, sprawdzonej 
przez Siostry Miłosierdzie., poleca mi
łosierdziu Publtcznoici Warszawskie 1 :  

Garnuchowa Anna, mąż chory, dz 
5-ro, N. Miastn 27. Miazek Zofj'a, 
wdowa, dzieci dr. 3, Nalewki 28 J a 
kubiak Władysława, wdowa, dzieci 
drobnych 4, Kawęczyńska 45. Florei- 
kowska Leokadja, wdowa, dzieci dr 
5, Marjensztadt 3. Rosłan Anna, wdo
wa, dzieci dr. 4, Sowia 6.

Ofiary stałe:
J .  W. B r Gozdawa Jackowski 25.00 
J.W .P. Gerlach 15.00
J.W . Hr. Ordynat Zamoyski 2a .00 
W.P Rylowa 25.00
W.P. Zamojska 5.00
J.W . Baron Kronenberg 15.00
Z Wydiaiu Ofiar K urj. Warsz. 120.00 
W.P. Sikorska 5.00
W.P. Boboli 35.00
E  B. 5.00
W.P. Kwiecińsk? '  10.00
Bezimiennie 20.00

285.00
Ofiary jethy^azfwe

Bezimiennie . '??■' \ 15.0u



C? L s  k  A- 30X1 r92g Nr. 290
-iz

fYCIE KATOLICKIE ' C 3t

'.'rześ 'ad o w an ie  
chrześcijan w

T R Z Y  M E T O D Y  W A L K  Z  R E L I G JĄ

*r, c

W „ Germanii“  ukazał się obszerny 
artykuł c. metcJach, jakie stosuje 
rząd bolszewicki w walce z religją.

Najbrutalniejszą metodą jest burze* 
nie kościołów, względnie cerkwi. Bu 
rzy się je  w większych miastach pod 
pozorem np usuwania trudności: ko
munikacyjnych. Tak postąpiono w 
Twerze, Moskwie i innych miastaon.

I/ruga metoda — to zamienianie 
świątyń na kluby łub mne „insty
tucje uzyieczności publicznej". W t®n 
sposób rząd . zdobywa całkiem tanio 
nowe gmachy Między innćmi w Le
ningradzie bolszewickie związki rc 
botnicze zaządały zamknięcia katedry 
i zamienienia je j 'na centralę dla 
mniejszości narodowych. Władze, so- 
wieekie.na to się zgoaziły.

Zabieranie ‘ świątyń napotyka'je- 
anak na zacięty opór wiernyeft. Gdy 
np. w czerwcu bież. roku w zagłę
biu donieckiem .Komsomolcy" chcieli 
zagarnąć pewną cerkiew, doszło do 
zaciętej' walki. 7 komunistów i 8 
obrońców cerkwi padlj ” trupem, 14 
osób zostało ciężko ranionych a około 
stu leK.ro . . ,—  fy  r - ,

W innej wiosce komuniści usunęli 
krzyż z cerkwi. Wtedy zebrała się 
oburzona ludność, kobiety z motyka
mi, chłopi z kosami, grożąc miejsco
wym komunistom, że się z nimi w 
krótkiej drodze rozprawi. Wtedy prze
straszeni komuniści zatelegrafowali 
do władz centralnych w  Charkowie, 
które również obawiając się starcia, 
kazały kizyż zwrócić.

Gdzieindziej komuniści żebrali. 
12.000 podpisów poa memorjałem, żą
dającym zamfedęeia cerkwi. Wtedy 
wierni otoczyli wielką gromadą eer- 
kiuW-d strzegli je j , „przez rydzięfi 
dniem i not ą. Wśród obrońców religji 
byto dużo takich, kfórz> podpisali 
ów memoriał?Oczywiście, poopisai; ze 
strachu.
.. Trzecia, najpodstępniejsza metoda 
tę opodatkowi wanie świątyń do mo
żliwie najwyższych granic. Podatki 
są tak wysokie, iż wierni mimo ćałe-

32.000 MISJONARZY
N A M ILJA KD  POGAN 

Podług czasopisma „Rewie Apolo- 
gethiąue" istnieje obecnie 582 kato
lickich biskupstw, wikarjatów, prefe
ktur etc. Pracuje w nich .-ogółem
32.000 misjonarzy, kapłanów, braci, 
sióstr zakonnych i t. d . .........................

W edług doniesień ajencji ,-,Fi- 
des“  w ciągu siedmiu la. pc atyfika-' 
tu obecnego Papieża założonych 
zostało 78 nowych misyj' w Azji, 
A fryce, Ameryce i  Oreanjś. Istnie- 
ie zatem dziś 435 okręgów m isyj
nych. podlegających Kongregacji 
„Propaganda Fide", z tego 40 przy 
pada na Europę i bliski Wschód, 
46 na I-ndje, 14 na Indochiny, 85 
na Chiny, i8  na Japonję, 56 na 
Amerykę, 29 na Australję i 32 na 
Oceanję. Dziesięć okręgów powie
rzonych zostało duchowieństwu tu
bylczego pochodzenia : 7 w Chi
nach, 1 w  Japonji i 2 w Indjach.

'Jest to zbyt mało w stosunku do 
liczby pogan. Trzeba bowiem wziąć 
Dod powagę, że wśród 1,7 miljarda lu
dzi, zamieszkujących kulę ziemską, 
jest 304 miljonów- Katolików, 157 
miljonów prawosławnych, 212 milj. 
protestantów i 16 milj. żydów.

Dalej jest 227 milj. mahometan, 
510 miljonów wyznawców Buddhy, 
Konfucjusza oraz taoizmu i szintoiz 
mu 205 milj. braministów i 70 milj 
fetyszystów.

Zatem mniej, niż piąta część mie
szkańców naszogj globu zna praw
dziwą wiarę

go heroizmu nie znajdują środków 
na utrzymanie świątyń. ..ry m 

- We wrześniu. = wyszło rozporządzę ? 
nie, nakazujące zaliczać do przedsię
biorstw handlowych wszelkie, świąty
nie i kiasztcry, w  których się. cokol
wiek sprzedaje, chociążbjr:. to. były 
małe książeczki .złmudlitwamii - świe
ce, wieńce-i t. p.>Wooeę tegą- duchow
ni musieli złożyć wysokie kaucje,- ą, 
petem —  płacić jes"cze ogron n s opła
ty. Nawet matę koscicIki muszą pł? 
cić po kilka tysięcy złoiycn.

Nawet' dzieciom w Szpitalach nie 
dają „bezbożnicy" „pokoju. Zabiela 
się im F rzyzyui i medaliki.

Zdarza się też, że komuniści’ zabię 
ra ją  biednym matkom wbrew icfi woli 
dzieci by je oddać - de przytułków, 
które rząd bolszewicki tworzy masowo 
w całej Rosji celem zniszczenia- ro
dziny i uniemożliwienia wychowy-* a- 
nia dzieci przez roazicow 4

PR7FTI Uf
ALKOHOLIZMOWI

W ŚRÓD M Ł O D Z IE Ż Y V5 P
W  dniach od 30. listopada c|o .2 

gruduia b. r. odbędzie się w Miin- 
sterze; w W estfaiji, pierwszy mię- 
dzynarodo.wy i drugi, ogólno .- nie
miecki kongies katolicki dla zwal
czania" alkoholizmu" wśród mło
dzieży " .**4

D o 'a k c ji tej"'wezwali katolików 
biskupi niemieccy Wnlfśscie ' ;paśter>- 
skffn z dnia 24 •'czerwca* "'ityiy ~n 
Kongres zajmie się obmyśleniem 
środków ćelćm szerzenia abstynen
cji w szkołach1 isyj-jn;howansa-tidrof- 
wej i tnicŁopsurcj -mfpazieżjre T „

N ie n a w iś ć
A N G / E L S K iC H

W O L N O M Y Ś L IC IE L I
ogromnego postępu ka- 

tohcyzmu W A n g lji , a może właś
nie l tfegó powodu i mimo już od 
stu przeszło lat zagwarantowanej 
prawtiie lówności i niezależności 
katóhków angielskich, koła wolno- 
riiyślicielśkic 'w  A nglji operują cią
gle kategorjami ubiegłych wieKÓ.T, 
gdżW panowało hasło: precz z K c- 
śćtółem! : * ' - nG"

powodem  tego są wynurzenia, 
poczynione na fen temat przez jed
nego z wolnomyślicieli angielskich, 
n jakićgo Roberta A rch‘a, o „zetr 
podaje amerykański katolicki ty
godnik „ T h e  C o m m o n w e- 
a 1 h‘‘ : -

... —  Pan f.rch potępia zasadni
czo ;mancypację katolików Anglji, 
moc wien przez to nie dopuszczono 
do zupełnego starcia z powierzch
ni ziemi „te j najszkodliwszej i nai- 
bardziej /. ypełnionęj krwią organi
zacja, jąka kiedykolwiek arenę 
świata splamiła, t. 1. Kuściół K ato
lickiego.

UW AIiZE SFER Mli ROftAJNYCH 
I SPOŁECZNYCH

„ P A P I E S K I E  D2 i K Ł 0 :R 0 2 K i ^ W T A N I A  W IA R Y “

za tern czasami, gdy 
ludzkość będzie katolików trakto
wała ja.Kc chorych umysłowe. Po
daje; wniosek, by raz na zawsze 
zabronić .katolikom dalszego roz
w oju i-w en sposób bezboleśnie u- 
nicizkodb wić ich na przyszłość. 
Uzasadnia -ten wniosek w ten spo
sób ; żt więcej ludzkości szkody 
pfzync si tolerowanie w  dalszym 
ciągu katolików, -aniżeli gdyby \ się 
ich raz pozbyto- z- tego świata.

W  cąhsm tem rozumowaniu —  
pisze h e X . a  m m o  n w e i  1 h“ 
— jest jęden^ .błąri zasadniczy: p. 
At eh zajfontiną, że w Anglji już 
nieraz tego ^rodzaju „unieszkodli
wienie' katolików" przeprowadzano 
krwawopa- jtuinak- Kościół wy-Łatał 
zawsse na mpwo i sglkd© niegu naj

,,Pap,cskie Dzieło Rozkmewia- 
nia W iary" powstałe we Frai.cji w 
roku 1822 1 zostaio przeniesione w 
r. 1 922 przez Ojca św. Piusa X I do 
Rzymu. Siedzibą jego jest pałac 
Kongregacji Rozkrzęw-ania W iary 
i na czele organizacji .4 stół t. zw. 
G em iąlna Rada Najwyższa,, któiej 
pręzevęrr jest sekreta.z K ongrega
cji Propagandy. Rada oab: ra oiia 
ry z całee o ś wiata i rod ziela je  po; 
między misję katolickie rozmai tyci: 
krajów. Bliższe szczegóły, dotyczą
ce statutu, można znaiezć w M-otu 
Propno Papieża Piusa X I.

Ze stror.y polskiej zasiądą ; jako 
członek R ąay przebywający stale w 
Rzymie ks. prałat Tadeusz Z a
krzewski, rektor Polskiego' Instytu
tu Pąpi skiego, w .Rzym ię,. oraz ja 
ko prezes polskiej organizacji 
Kaa.m ierz Bajerowicz. 1 Siedzibą 
polskiej organizacji jes. Poznań, a 
prezesem nonorowyrr , :st A rcybi
skup Gnieźnieński fe Poznański, 
Prym as Polski; j  Em /lcs. K ardy
nał Hlond. Statut polskiego Dzieła 
jest zawarty w specjalnem wydaw
nictwie ks. K . Bajefow icza ■ p p tn 
„Papieskie Dzieło Rozkrzewiania 
W iary na carym św.ecie" (Poznań,- 
1928)-.- V ‘ - - -

C dn ośn ie. do spraw polskich 
zauważyć należy wzmożenie tem
pa działalności, -co zaznacza rów 
nież sprawozdanie. Ofiary, płynące 
z Polski, są jednak dość znikome w

t "J f -■ *• ?-~"V _ ? ' V-
Forówuąniu z ofiarami lr.nycn kra
jów.

Na pierwszero miejscu idą St. 
Zjedn., " które na 33 i pół miljona 
lirów ogólnej liczby składek dostar 
czyiy 24 i jedną trzecią miljona 
Gror składek z Polski wypada na 
diecezję zachodnie: gnieźnieńsko - 
poznańską cneiminską, katowicką, 
krakowską i tarnowską. Centrum i 
'wąchód, Polski, do&tarcza sum bar-, 
dao .nikłycti.

Zaznaczyć trzeoa, ze Papieskie 
Dzieło wyznacza również szereg 
su.u na , ele misyjne polskie. Jeśli 
chodzi ó .rok  1927—  28, : którego 
juz są petnt aane, to suma zapo
móg dla celów misyjnych polskicn 
przewyższyła nawet składki pol
skie Mianowicie w r. 1927 — 28 z 
Poiski wpłynęło Z ł7.60 lirów, a 
Papieskie, D zięk wydało na misje 
polsk t. .292.000 li:rów. Surn? t„ po 
szia na ponioo. rehgijną. dla ju an  o- 
ści ,pol?]t;oi zamiesi Kałej poza gra
nicami naszęgo państwa. Ze zrozu
miałych „w zględów  nie możemy 
podać szczegółowego wykazu po - 
dzjału tej suiny, z której gros po
szło .to,m, gdzie pomoc dla Polakow 
była b- p.otrzeb.na

Ze względu na ścisłe związanit 
Papieskiego . Dzieia z Kongregacje 
Propagandy cała .akcja .tej organi
zacji zasługuje na duże zamtereso 
wanie tak sfer miarodajnych, jak i 
całego • połeczensfwa. '.... ;

dzielniejsi i najbardziej inteligentni 
synowie Anglji, 1który„ch,;p,.5t. yyrch 
chce usunąć, -,,,,by podp-Asć.—~ jak
t żerdzi,-n- P.o.ziopi
skiego". v

i l o t i  ' . e s y n y
TR A G IC Z N Y  ZGON .  —  O DUSZJF MŁO DZIEŻY.  —  W SA ^O N IE

Z THEOLOGlCUM
• N A .P O D S T A W IE  B IB L jru r i 

,, ,». I  T A L M U D U
spDot.a.ndnifeióo b- Pn, o godz. 

Shwiscz ijdbędjsie- się „w- -ThęołogŁ- 
cum (Traugutta 1) , staraniem K o 
ła Teologicznego, odczyt kfh ódt- 
Stanisława. .Trzeciak? p. t.: „W y 
chowanie na podstaw:e. B iblji i Tal 
muduj drug 1 cyklu bibhjnego.

T R A G IC Z N Y  IG O N
Przed paru tygouniami zńkoń 

czył żyrie -samobójczą" śmiercią wę 
g.erski wybitny pisarz, Ovrat. Ode
brał sobie życie, nie mogąc prze
żyć śmierci swej jedynej córki.'W e 
dług relacji najbliższebo otocze
nia między umierającą córką ai je j 
ojcem zdarzyła się następująca 
seena* - - *.«

-r-. Ojcz* -r- powiedziała Ag- 
nes —umrę (za- chwilę. Nie martw, 
się. jeanak... Niech pociechą będzie 
c myśi, że mnie ’ ędzie tam lepiej; 
na tamtym świecie- ’•

Lecz  Ernest, Ovrat mógł tylko 
n ilczeniem odpowiedzieć na te sło
wa córki. Nie wierzył ani w  Boga, 
aui w życie pozag'obowe Bezna
dziejna rozpacz wyrwała mu żałosr
ne łkanie z piersi  1, -Wt;- f

W ówczas .Agnes, chcąc ukoić 
jego ból rzekła:
. —  Chciałabym. . .pomodlić się.
Ostatni raz pomodlić się. Modl się 
i tj - v

Ni :stety, w duszy nieszczęsne
go pi ;tv nii byłe Ljmniejszej n9\ 
wet iskierki wiary zdolnej"wyhuch 
nąć płomieniem modlitwy.

Po śmierci, córki strzałem :■ re
wolweru odebrał sofcie życie. W  i i i  
ście do riostry zażądał, b; na mo
gile nie położono .żadnego nagrob
ka, ani napisu. .. .. , ; ; o v - 

... —  Przestałem .. ..istnieć, niech' 
wszelki ślad pfc njnje zaginie.

Żałosny k o rn e  .człowieka ' 4jez 
wiary . . _ '. „ :

, , ’ >■-- - - 
* * v./-j i i  :

O D U S Z Ę  M Ł O D Z IE Ż Y  
Stan moralnj dorastającego

‘ becnie' jjókolrni młodzieży musi 
obudzić lęk. j

Niedawno W sądzie grodzkiifi w 
Warszawie skazano za ' bluźnier- 
śtw o! i7-Iefniego mieszkańca T a '- 
cnomina.

W  Rzezawie, leoło Bochni, 0- 
grabilb.- skarbonki kościelne d waj 
uczniowie szkoły powszechnej.

P-rzeo: tygodniem podawaliśmy- 
już fakt antyreligijnego wystąpie
nia wychowanka seminarjum nau
czycielskiego w Radomiu.

W. Poznaniu ró-leini wyrostek 
■pobił „dla żartów " staruszkę.

A sam obójstwa? W Wilnie pe- 
-wieii lczeń, zagrożony zatrzyma
niem -na drtjgi rok, uciekł z rozpa
czy ,do łasu, by umrzeć" jak na- 
pi<=ał :w pożegnalnym liście Dotąd 
go nie .znaleziono. W e Lw ow ie in
ny uczniak, któremu nauczyciel za 
pójście-do kina zagroził karą, po
pełnił samobójstwo.

Gro -smutny plon paru tygodni 
'Wobec z, iwiska zdziczenia mo

ralnego. i nieodporności życiowej 
naszej ’  'młodzieży nie • możemy 
przejść? obojętnie. ,*-• > gfra :

Dowodzi to rozprzężeni; rodzi- 
ny„ t.
Ą ''M-Uinę - " # * •  1

y t.fi. ■» , ;
• - ■1. f>;*W  S A L O N IE

W  safonie yrzało, jak  w ulu 
Pięknę pa-nio, jak zwykle co cz-war 
tek, zeszły się 11 przemiłej pan: Ma- 
.ryir wa herbatkę ,, . ciastk?m: i kon 
wersacjąSi -r.r,' ’ :■ ' . v .. ; : :
v  Pani łomu rozdawała gorące f i
liżanki arornatycznegd płynu, ba
cząc jednocześnie na tok rdzmówy. 

— Drogie przyjaciółki —  zagai

ła -— proponuję dz‘s pomówić" ; o 
ć zemś ’ poważnei.i

—  Słuchamy, słuchamy.
—  Poważne? Fe, to będzit nud

ne — oponowała fertyćzna jakby 
wycięta z żurnalu panna Z.utŁ

—  Niekoniecznie! Proponuję po 
mówić o stosunku mody . dc poli
tyki

-— A to będzie zabawne —  za
wołała zgrabna blondyneczka, Nel-
ty* ■" ;«*»! UjMBS -4 JU  ■'!

—  Kochane rr.oje Musimy'Ozu
l I f . j .  1 Ui.: s t J l W -2. ' i i a h  ’w ac. Moda kobieca* jsśt w riieoez- 

pieczeństwie. Mussolini zabrani-r y 
interesie dobra publicznego, . krói.- 
kieb suś.ien i konkursów piękności. 
A  książę W alji zachęca Angielki do 
noszenia trenów, ponieważ "arobią 

•na tem fabryki włókiennicze. To 
jest zamach na prawa kobiet, dotąd 
dyktował nam kanony moc*y-, Poire* 
W ystarczy t< nam w zupęłpościj 
Precz z polityką w modzie. ...r ;

Rozgłośne: precz! rozległo „ię 
w salonie. ' -  y

jDsdwae ucichło, wstała siedząc? 
dotąd 'pokojnie pani Anna,- znaną 
pod przydomk em sensatkh- • •

—- Bard so to łatwo krzyczeć 
precz! N ie. zapominajcie, moje 
panie, że pra\ dziwy polityk nie za
pomina również o sj..?w acb móral 
ności i,::związanej ż nią, mody" 
kobiecej. Obyczaje wprowadzone 
do Rzym u „rzez' Mess,ifinę, d£y 'do? 
Fraireji "prze>. Madatrię^ae R o m p ^ 1 
dour były zapó; lcdzi4 Upadku tyćh 
państw. Polityk nie może być obo
jętnym wobec nauki hlstórji 1 '  

—; Nudna jesteś, moja An-nó, —  
rzekła Nelly : zaczęła się żegtihć;—  
Popsuła mi całj bum orii ■■■

TaK w  
Niemczech

K A R A  Z A  O B R A Z Ę  K o S C IO Ł A
Sąd przysięgłych w Essen ska- 

zal -Willi Kropp a,, redaictorą komu
nistycznego czasopisma „Ruhre- 
cho“ , za obrazę Kościoła -Katolic
kiego „w. prasie na dziesięć dni 
are -ztu a b c  na 30" mk. grzywny.

Tak jest w Niemczecn, gdzu 
większość ludności r , i : jes katolie- 
k a „i gdzie Kościół Katolicki nie 
zajfmuje Siączemego .stinow iski,. ¥

• BW U ythś -z ^ , Pol6oe, każdy pis
mak, k^-dy sekcjarz może bezkar
nie obrażać uczucia ludności kato
lickiej, wyśmiewać się z je j świę
tości miótać obelgi na Głowę K o- 
jcic^ą Katolickiego i duchowień
stwo „W iadom ości Literacfde" 
„Cyrulik W arszaw ski", cała pleja
dą piśmidęł sekciatskich, w olerw- 

,szym rztdzh iiodurowców i bada
czy Pisma sv „ stale żn-eważają K o 
Ś.cioł Katóhcki- ' Dziwntm  jest, że 
renzurą i prokuratura, które tak są 
gorliwe, w ściganiu yyuawnictw z 
powouów pplitycznych, nie zwra- 
cąją uwagi na znieważanie religjj i 
Uierar :hji . atolirkiej (K A P .j.

Wiece) rczwodow
M N IE J M A Ł Ż E Ń S T W  

W roku 1U2S zawarte v  Stan?--n 
ŻjeandczbńyćL" 1,132.49"  małżeństw, 
podćźżsi gdy* ' W : 1 roku’ '  nopraedńfm 
i j2ÓÓ.ÓÓ0. ż Wzrosła ńśtdń.iast liczba 
rozwodów ze 192.037 w t  192i na 
196:009 w  roku budżetowym 1929.
•' Stanem; w któryn rozwodów było 
najwięcej, jest Newadr Liczba roz
wodów wzrosła tam o 74 procen-.

1
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7E Świata

60 milj. ludzi, w yjętych 
z pod praw a t

K A S T A  „NIECZYSTYCH" W  «?. I N D  JACH
W  Indjach znajduje się 6o rnilj. 

ludzi w położeniu, wooec ktorego 
los niewolnika z Abisynji, czy Ara- 
bji jest stanem godnym pozazdrosz 
czenia.
- Są to Hindusi z kasty nieczy

stych". Pozbawieni są oni wszel
kich praw ludzkich, są wyrzuceni 
poza nawias człowieczeństwa, bez 
najmniejszej możności zmiany te
go stanu na lepszy.. Tak postana
wia prawo hinduskie, tolerowanej 
przez Anglików ze względów tak
tycznych.

Nieczystym nie wolno się uczyć 
czytać i pisać, nie wolno posiadać 
książek, wchodzić do świątyń, ani 
też do szkół. Nie wolno im czerpać 
wody ze studzien, bo taka studnia 
będzie ,,skażona". Nie wolno im 
korzystać z am bulatorjów lekar
skich. wchodzić do sklepów, K o 

rzystać z dróg publicznych, bo 
,,nieczystem“ zostaje wszystko, 
czego dotknął taki człowiek.

Są pewne szczepy „nieczystych", 
którym nawet nie wolno pracować. 
Ludzie do nich należący, mogą tyl
ko żebrać, ale jak? Żebrzący staje 
opodal drogi, tak, aby był niewi
doczny (sam widok jego splamił
by). Gdy przechodzień się zbliży, 
zaczyna taki nędzarz krzyczeć, by 
uzyskać datek. Jeżeli litościwy 
przechodzień skłonny jest cokol
wiek ofiarować, kładzie ofiarę na 
żiemi, poczem oddala się. Dopiero 
gdy zniknie z oczu, żebrak może 
p o d e jść i podnieść ofiarę.

Niektórzy z nieczystych wydzie
lają z siebie, zdaniem szlachetnych, 
kalające- fluidy. Tacy nie mogą 
zbliśŁe' się do szlachetnych, boby 
ich temi fluidami pokalali. Są też 
wśród n ich ' plemiona, których 
członkowie nie mogą zbliżać S'ięL'dó 
pożywienia. Jeżeli bowiem cień ich 
pSdrrie na żywność, zostaje ona ska 
żona i musi ulec zniszczeniu.

Członkowie plemienia Malaba- 
ru nie mogą budować sobie nawet 
domów. W olno im zamieszkiwać 
tylko między korzeniami drzew lub 
między gałęziami Nie wolno im; 
również zbliżać się do jakichkol
wiek ludzi, na większą odległość, 
niż 90 kroków.

Czy ci ludzie zawinili cokol
wiek, że są skazani' na taką niedo
lę?

Bynajm niej!

Cała ich wina leży w tenv że 
urodzili się jako członkowie kasty 
„nieczystych". Jako tacy są skaza 
ni na dożywotnie przekleństwo ‘ i 
hańbę wśród swoich współziom
ków. T akie jest prawo hinduskie.

O ileż lepszą jest już dola zw y
kłych niewolników w innych kra
jach. Właściciel niewolnika zapła
ci? za niego, musi więc starać się, 
aby „tow ar" był nakarmiony i jako 
tako utrzymany, aby nie stracił 
swej wartości. Tymczasem o „nie
czystych" nikt się nie troszczy.

To się dzieje w 26-ym wieku. 0  
usunięcie niewolnictwa walczy wie 
lu. Ma się tern zająć Liga N aro
dów. Tymczasem o polepszeniu lo
su „nieczystych" nikt nie myśli. 
Osłonięci „prawem" hindusKierr 
? y . w  beznadziejnem położeniu, 
wyjęci z pod wszelkich praw.

Będziemy mieli bardzo5 
• ; surową zimę

T A K  M Ó W I Ą  UCZENI.
Z różnych znaków ze świata 

zwierząt i roślin przepowiedzieć 
można, że- zima, która idzie, będzie 
surową.

Nauka dochodzi również do 
tych samych, - • mało pocieszających 
wniosków.

W edług - statystyk i Obserwacyj 
pr. Grossm ayera istnieje pewna za
leżność naszych zim-w środkowej 
Europie^od-w ylęwpw w; -Ipdjach .i
w Egipcie. Jeżeli w sierpniu i wrze
śniu północno - zachodnie prowin
cje ‘ indyjskie '; Są -' zalane 1 ‘Nil ■' 7W 
Egipcie ma wysoki pożibm w ćiżgu 
lata i jesieni,' u nas po upływie ‘ pół 
roku :Występują bardzo ostre thro- 
zy. Aognbie
•>- Ą ' właśnie..-wtebccoy rrr .roku jsjt-; 

tastrofa wylewów w Indjach była 
szczególnie straszna ? Nil..miał po
ziom nienoto.wany od ^ S ą
to —  według Grossmayera —  nie
chybne znaki bardzo su-rowej naj
bliższej zimy.

Inny uczony, Memery, znany ba
dacz plam słonecznych^ utrzymuję, 
że po upływie 9 okresów plam. sło
necznych, t j. po każdych 100 la
tach, powtarza się ta sama tempe
ratura. Ponieważ .zaś w .r, 1829/.3.0 
zima była bardzo surowa, to samo 
grozi wiec nam i teraz.

CUDA CHEMJI
SZTUCZNE D IAM EN TY

Odwiecznem —  w pewnem zna
czeniu opisowem —  zagadnieniem 
chemji.a przedtem alchemji, jest 
pragnienie zrobienia „ sztucznego 
złota i sztucznych diamentów

To pierwsze, mimo hałasu, jaKi 
w ostatnich czasach wywołała ta. 
sprawa w Niemczech jeszcze się nie 
udało, Za to drugie - zagadnienie, 
zdaje się, że zostało rozwiązane po
myślnie. .
, Na ostatniem posiedzeniu Am e

rykańskiego Stowarzyszenia Chemi 
k<pw. znany badacz na tem polu, 
pęof, Hershey, demonstrował ,zebra 
nym uczonym kolegom uzyskane 
dt9gą s.tapiania z cukru kilką krysz 
tałków diamentowych, o średnicy 2 
do 3 mm- i zaznaczył, że wkrótce 
będzie mógł otrzymywać kryształki 
większe.

O jakimś „b luffie" nie może tu 
być mowy choćby ze ; względu 
na wszechświatową sławę prof. 
Hershey‘a, jako autorytetu \ch e
micznego.

Niema również żadnej w tem 
omyłki, gdyż wszelkie, próby wyka
zały, że kryształki ifershey‘a . są 
prawdziwemi diamentami.

• Istnieje już cały szereg drogich 
kamieni, które można otrzymywać 
w laboratorjach chemicznych.

Rubin, aleksandryt,, topaz, ame
tyst —  od czasu doświadczeń-Fre- 
my‘ego i Verneuil‘a rodzą się w 
retortach i tyglach chemicznych. 
Na-wet drogocenny szafir-ze swe mi 
odcieniami: białym, ' żółtym i nie
bieskim jest dla- chemika proble
mem rozwiązanym .' -*iL-Lb ■

■ i 'C;. —'.Wij nr,.., v  •„ X v jy-

Przeciw ko :

R A D Y  STAR E O O  L E K A R Z A

REUMATYZM MIĘŚNIOWY
Reumatyz... mbęśniowy powstaje 

w pojedynczych mięśniach, lub 
grupach mięśni. O bjawia się jako 
wielka wrażliwość na każdy ucisk, 
oraz w postaci tępego bólu szar
piącego nietylko przy najmniej
szym ruchu, lecz nawet podczas 
spoczynku. Często się zdarza, ze 
ból ten promieniuje i na sąsiednie 
części ciała. Najczęściej atakuje on 
muskuły ramion, szyi, karku i pier
si (t. zw. Heeksenschuss). Gdy za
atakowane są mięśnie piersi, proces 
oddychania doznaje poważnych 
przeszkód.

Reumatyzm mięśniowy powsta
je najczęściej z powodu przeziębie
nia. Należy' go jednak odróżnić od 
reumatyzmu stawowego. Zdarza 
się także, żc darcie muskułów po
wstaje ' z powodu zbytniego ich 
sforsowania.

,U  wielu osób, przy celowem le
czeniu i spokoju, reumatyzm mięś
niowy znika po kilku dniach, u in
nych jednak powraca jako zjaw i
sko chroniczne. Najm niejsza zmia
na pogody, lub przeziębienie powo
duje u tych ludzi bóle reumatycz
ne w muskułach

W wypadkach nagłego pojawie

nia się bólói* reumatycznych bar
dzo skuteczne są gorące kąpiele 
lub łaźnia parowa Dobre są też 
nacierania solami przeciwreuma
tycznemu Jeszcze skuteczniejszym 
jest celowo stosowany masaż. Do
brem jest również elektryzowanie.

Z pośród lekarstw skutkujących 
w takich wypadkach należy wy
mienić rozmaite preparaty salicy
lowe oraz poty wskutek zażycia 
aspiryny lub innego środka wyw o
łującego je. Dla szybkiego usunię
cia bólu dobrym jest piramidon. 
W  wypadkach chronicznych wska
zane są zabiegi wodolecznicze oczy 
wiście w ciepłej porze roku z na- 
stępującym po nich masażem.

Dla uniknięcia reumatyzmu mię
śniowego należy zabezpieczyć ciało 
od przeziębień, najlepszem zaś jest 
stopniowe hartowanie ciała, co je 
uczyni odpornem na wpływy atmo
sferyczne. Ludzie, pracujący na 
wolnem powietrzu powinni uwa
żać, aby w razie przemoknięcia 
ubrania, nie przebywali w niem 
długo, lecz możliwie szybko je 
zmieniali.

Należy też pamiętać o starej za
sadzie, polecającej ciepłe owijanie 
nóg.

D Z W O N K I  S Y G N A Ł O W E
',r Żeby ułatwić .przechodzenie 
itlicw wprowad zonę- •żostanąc-w> Łoa 
KJ-yhię^sj 'narazić- 'tyeofefhP --pflSby, 
kd5'y,opkftwe-4.,ą iy ieypę,^ygr^y>r#ęę-a 
stępne dla publiczności. Jeśli kto 
będzie  ̂chciał przejść . spokojnie 
przez jezdnię) naciśnie tylko 'guzik 
i w tej chwili na głos dzwonka 
cała ulicą zamrze w bezruchu.

By z drugiej strony nie nadu
żyte zbytnio tego sygnału i nie ka
zano stać, samochodom, przez, całą 
dobę na jednem m iejscu,,sygnał bę 
dzie tak skonstruowany, że można 
go będzie używać, tylko.z przer
w ą  45. sekund, co... .jy.ystąrczy na 
przejście ulicy i przepuszczenia jed graną, 
dnej partji samochodów..

„ T y g r y s ” 
i  m iło ś ć

TA Z A W S Z E  ZW YCIĘŻY
,, W  kilka dni po ogłoszeniu za

wieszenia broni na froncie zachod
nim, gdy Clemenceau, „O jciec Zwy 
cięstjya", był u szczytu sławy, pew
na zakonnica zdobyła sobie u nie
go audjencję.

r.Z całą -, szczerością i swobodą 
przedstawiła swoją; sprawę.-v w n:>

„TygrystbiełuchaNs uważnie -i- -z 
UĘjpjechęm ć .dęferoduszności na 
ustach.

g Gdy skończyła, zapytał n agle:
—  Niechże mi pani powie, co 

panią skłoniło do wstąpienia do 
klasztoru?

—  Miłość!
—  ?!
—  Tak, miłość. Tak się rozko

chałam w Panu Jezusie, że Jezuso
wi poświęciłam całe moje życie.

— Dzielną pani jest kobietą.
Sprawa zakonnicy została wy-

C z y  w ie s z
—  że w Londynie, jakimś dziw

nym zbiegiem okoliczności, miesz
ka aż 230.000 wdów, a wdowców 
tylK-o 70.000? Tłumaczą to w ten 
sposób, że tak wiele wdów przyby
ło z prowincji do stolicy w tej na
dziei, że tutaj łatwiej będą mogłj 
znaleźć drugiego » sża ...

— że w Niemczech wychodzi 
i 9 6 śocjSrdefnokratycznyEh dżićn- 
riitiow z°nakładem codziennym, Sit 
gojącym przeszło ppjjjona egzempla 

rzy?...
— że w r. 1927 przy rocznym 

bilansie dzienniki te miały kapita
łu zakładowego 47.600.000 marek?

—  że ich płace obliczone są na 
17.50c.000 marek a maszyny same 
na-7.500.000 marek?

—  czy uświadamiasz sobie og
rom niebezpieczeństwa płynącego z 
tej siły?

I. S A N  DY.

POWIEŚĆ
(Tl. z francuskiego P.-wej) '

1 1 )

—  Chcesz, bym został z tymi, co kochając, nie rozu
mieją mnie wcale? Chcesz, bym wiódł nadał to życie takie ■ 
strasznie puste, bezbarwne, nikomu nieużyteczne?..; M ó
wisz, że to obowiązek?... Mnie się zaś zdaje; że młodzież 
dzisiejsza inaczej pojmuje swoje obowiązki jak ty. Oni ru
szają na podbój świata z zapałem, ztićhwale i wracają z rę.; 
kami pełnemi zdobyczy. Są odważni, dzielni, wytrzymali, 
kochają w milczeniu, i starsze pokolenie dumrte być maże 
z tych, co się z nich zrodzili. s

—  Nie mów mi już, mamusiu, o niojem kalectwie,’ nie 
wypominaj mi tego, bo mnie to strasznie boli. Jestem prze
cież młody i zdrów, i wierzę i ufanj i serce mi się rozśpie
wało radością życia...

,w r— Anatol i Laura nie śpiewają nigdy- D lsjcgp, muszę. 
Pd nich uciec. Oni podzielą się ze mną ostatnią, okruszyną, 
chleba, ale za to żadną radością, żadpą , myślą, żadnem 
uczuciem. ■ r;

— Zresztą Anatol to dla mnie dziś ktoś zupełnie pbcy, - 
ktoś nieznajomy... W jego oczach widzę-kogoś, co mnie 
niepokoi, kogoś, o którym nie wiemy nic..., , e.h-

—  Czy jesteś sngehrie p rw tu , nuałtawu, że nie wyda-

- łaś na świat trzech istot sobie obcych, których nie należy 
trzymać skutych razem w  kajdany na całe życie?

—  O, jaki okropny ogień gore mi w piersiach i w dło
niach! Naokoło mnie same m ary...' Nie mogę przekonać 

; cię, mamusi-u!' Powtarzasz mi wciąż swoje ostatnie słow a: 
„W spierajcie się wzajemnie, nie rozłączajcie się !". —  Więc 
dobrze, zostanę; i niech to straszne, w bólu zrodzone ślu
bowanie, zastąpi kwiaty, których ci dziś nie dałem...

Ju ż  zostawił miasto za sobą, idzie drogą- do A x, 
w  stronę gór. Patrzy przed siebie, a nie widzi : na prawo,-—

■ w dole tor kDlejówy, wciśnięty między wyśoki mur-a nurty 
izeki A riegej na lewo —  urwisty i nagi Pech; poplamiony 
gdzieniegdzie białą ruderą; naprzeciw ogromne srebrzy
ste kształty,-niewyraźne, zamglone —  to pierwsze łańcuchy 

-Pirenejów . •
-W  ostatnich domach na krańcach miasta okna płoną 

różowym blaskiem, na szybach- ślizgają się chińskie cienie. 
Ja k ii  pies wybiegł,-obwąchał Sylwina i węsząc nosem przy 
ziemi,::pomknął dalej na poszukiwanie swego pana.

'.- r; —  ;Nie mam nawet zwierzęcia, którebym mógł przy- 
t hołubić, —  myśli biedny samotnik.- '

Chce wracać do domu —  już sklepy zamknięte. D ygo
cze cały, oczy mu się świecą jak w gorączce. Nie załatwiw
szy zleceń Laury, staje przed nią blady, rozstrojony. Ona 

* .zaś, poważna i wyrozum iała-jak matka, mówi mtl
; .w*-;, Mniejsza o sprawunki. Co mnie gorzej niepokoi —  

.to twój wygląd Masz z pewnością gorączkę!’ Musisz się 
-zaraz położyć, nieprawdaż, Anatolu? rs> :

—r1 Naturalnie, ■— zawyrokował Anatol, - zatopiony 
W czytaniu „H rabiego Monte Christo" , ł v  7

: Sylwin ushichałi położył się, szczękając zębami. Tamci 
spożyli przy nim wi-eczerzę, a- szczęk widelców i łyżek tak 
go drażnił, że-aż płakał pod kołdrą. z , •„ I .1. '

Przez tydzień lekarz było o niego bardzo niespokojny. 
Nieprzyzwyczajony do powietrza pól i lasów, Sylwin 
przeziębił się na wycieczce. Więc nie szczędzono mu ba
niek, leków i mdłej diety. W  nocy dręczyły go straszne 
zm ory; Anatol i Laura zrywali się ze snu, musieli go uspo
kajać! Nie opuszczali go na krok. „M amaby tak zrobiła... 
mama zrobiłaby inaczej"... powtarzała Laura i tem się kie
rowała. Gdy doktór oświadczył im wreszcie któregoś dnia, 
że niebezpieczeństwo minęłc, odetchnęła z ulgą: „M am a
byłaby z nas zadowolona".

Coprawda ona pielęgnowała chorego z dużo większem 
poświęceniem, ale i Anatol przynosił czasem bratu z mia
sta jakie drobiazgi, starał się spełniać życzenia benjaminka 
i nie sprzeciwiać mu w niczem. Zdarzyło się to raz je 
den tylko, gdy Sylwin poprosił o fiołki.

—  Cóż to za pomysł u dwudziestoletniego chłopca! 
W idać on nigdy nie dojrzeje —  myślał starszy brat —  ca
łe życie pozostanie dzieckiem, którem on, Anatol, będzie 
musiał kierować.

: Jednego ’ wieczoru Sylwin kazał sobie podać szkatułkę 
matki i zabrał się do czytania listów rodzinnych. Czytał je 
po raz pierwszy sam . Laura upewniała go zawsze, że nie 
znajdzie w nich nic,'coby mu mogło wyjaśnić przyczynę 
śmierci matki. Dotychczas polegał na je j słowach i starał 
■się zapomnieć o swych wątpliwościach. Lecz po chorobie 
zaszła W nim wielka zmiana: zrobił się więcej wym agający, 
trzeźwiej patrzał na rzeczy. Osłabł na ciele, wzmocnił się 
na duchu. Zrodziła się w nim jakaś tężyzna moralna, w y j
rzało w jego duszy coś nieugiętego, co chce dochodzić do 
wszelkiej świadomości o własnych siłach.

(C. d. jv) .
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C zaru jący em eryt
Czarujący emeryt. Krotochwila w 

3-ch aktach Wincentego Rapackiego 
(syna).

Kręfochwila Wincentego Rapackie
go „Czarujący emeryt" mogła być na
pisana tyiko w Pciice, gdzie istnieje 
i zwiększa się stale zastęp młodych, 
no i często „czarujących" emerytów. 
Jłiewiaaomo też czy gdzie indziej 
istnieje obyczaj obdzierania ze skóry 
1i zw sublokatorów i wymaganie od 
nich specjalnych Kwalifikacyj na re
zydentów umeblowanych starerai gra
tam i pokoików z „uży yalnością salo
nu" za znaczną sumę 300 zł. mie- 
łrięczpie i-

Czarującym emerytem jest aktor, 
który po 15 lotach pracy doczekał się 
50 proc. emerytury i dobrodziejstw 
odpoczynku, gdyz potrzeba było zna
leźć w teatrze miejsce dla nowej 
gwiaz ly, któta gwiazdą nie była.

ów „emeryt" Płoniecki zamieszkuje 
wśióu innych starszych emerytów, 
gdyż uciekł, od żony, która również 
jest aktorką i ma pasję do dokłaane- 
go zgrywania się w karty. Poprostu 
źle się kobieta „żuje, jeśli nie v*yzbę- 
dzie się gntćwk' przy zielonym jtoli- 
ku. > .-----

Aku,r na emerytarze, amant boha- 
tersKi, daje we „wspólnym salonie" 
lekcję sztuki aktorskiej. Deklamuje 
nstępy ze wszystkich ^możliwych ko- 
medyj i tragedyj i zawraca główki 
młodym adeptkom Me'pnmrny Za

bawną jert scena, gdy Płoniecki pro
wadzi bardzo drażliwą rozmowę z 
wiasną żoną, a podsłuchujące otoczę 
nie, szanowna rodzinka właściciela 
mieszkania, mniema, iż jest świad
kiem odtworzenia sceny z jakiejś 
sztuki i zachwyca się grą. Idylla 
kończy się raz dlatego, że ,,-meryt" 
powraca oo żony i z powrotem do tea
tru , po upadku zastępczej gwiazdy, 
po drugie wobec powiotu p. Arr.elji, 
zony właścicl°la mieszkania, która ba
wiła w Karlsbadzie i jako baba z pie
kła rodem, swą obecnością wywołuje 
lęk i po wrót do porządku.

Zbałamucona nieszkodliwie przez 
sublokatora panna Bronia, rycLło też 
odzyskuje równowagę.

Taką jest treść krotocł.wili, obli
czonej wyraźnie na grę czołowej siły 
w tej sztuce p. Jerzego Leszczyńskie
go i trochę p. Pancewlczo^ej.

Poza aktualnością sprawy młodych 
em srytów — krotochwila p Rapac
kiego operuje całym arsenałem do
brze znanych sytuacyj scenicznych i 
dowcipów. Właściwie niema w kro- 
toch wili tej żadnej intrygi — Jest tyl- 
ko anegdota.

Cały zespół g rał wy mienicie.
Publiczność premjerowy, orjentaja- 

ca się w stosunkach zakulisowych, 
przyjęła nową sztukę życzliwie. Czy 
tak  się zachowa widz innego autora
mentu — można imee poważne wąt
pliwości. . L. R.

W ie; ci z k rfiju
(O d własnych korespondentów).

KRONIKA KRAKOWSKA

* J * X  f a l a c h

ET ER U
Program Polskiego Radjo na nie

dzielę, dnia 1 -go b. m .:
W AR SZA T Ą : 12.^0. Poranek

symf. z Filh. Warsz. U.00. „Pra„e 
pszczęląrzą, w czasie zimon ym”. 1A.20 
MuzykaJ ’t .S'0 /Rolnik sieje dla ptaka 
i dla rę ta iła^ lL ^ i/. śpiew. 15.00. ,Ćo 
słychać o ozem wiedzieć trzeoa . 15.20
Śpiew. lo.Ou. „O" z^ćiu kwiatów”.
1640. 'Muzyka grarnof 16.35. Odczyt 
s ta /a ru m  izby Handlowej Polsko- 
Rumuńskiej. 16.55—17.15. Koncert 
żywych kanarków. 17.15, „Z przeżyć 
i  dziejów naiodu’’.J740—19.00. Kon
cert. 19.25. „W służbie jednej godzi
ny”. 20.00. Słuchowisko z Poznania. 
20.30. Koncert popul. 21.10. Kwadrans 
literacki. 21.25. D. c. koncertu. 22.00. 
Feljeton p. +.: „W SewilliLżJ.w— 
ti-Oa. Muzyka tan.

KRAKÓW: 10.15. Transm. z kate
dry Pozn. 12.10. Transm. z Warsz. 
Ib .00~ ik .t0 . „Kolka u koni”. 14 .50-— 
14-50.',,Perspektywy produkcji mięsa

w Po l^e”. 15.00.—15.20. „Kromka 
rolnicza”. 15.20—16.00. Transm. z 
Warsz. 16.00. Trar.sm. z Katowic. 
17.20—17.40. „P lotczki raćjowe”, 
1740—19.00 Transm. z Warsz. 19,15 
—i9.5b „Poeci intymni”. 2u.SU. K on
cert wieczorny. 22.00—23.00, Transm. 
z Warsz. 23.00—34-00. Muzyka tan.

■POZNAIŚ: i 0.15— 1 1 4 5 4  Tćhńsm  
z Kktddt-y pozn. 12,05— 12 JS5. „Wpływ 
drobnoustrojów na przechowanie o- 
woców” 12.25—1245. „Zużytkowanie 
odpadków w gospodarstwie”. 1245— 
13.10. Wykład p. t . : „Lampa nafto
wa”. 17.00—17.55. Koneert gramoł 
1745—18.15. Auu. dla dzieci, 18.5u—  
1940. Koncert solistów. 19j/>—20.00. 
„S il\a rerum ”. 2000—20.30. Słucho
wisko pogodne 20.30—22.00. Koncert 
wieczorny. 23.00—M.OC. Muzyka tan

KATOWICE: 10.15. Transm. z
klasztoru 0 .0 . ^ranclszkaiióii w Pa 
newnikach. 12.10—14.00. Transm. z 
Warsz. 15.00—15,20. Z cyklu wykła
dów religijnych — „Bóg Człowiek”. 
1540—16.00. „Zwalczanie chorób za 
kaźnych u  zwierząt zagranicą", 16.0C

Rozłam w P P S .
Według doniesień „Głosu Narodu" 

dr. Emil Bobrowski, który wystąpił 
ostatnio s P. P S., spowodował row 
nież wystąpienie z P. P. S. okołc 300 
swoich zwolenników M. in. wystąpił 
z partj i czynny członek P. P. S. Wła
dysław Widliński. Nowa grupa z dr. 
Bobrowśknn na czele por i a da pewne 
wpływy wśród tram wajarzy k ra
kowskich. „Głos Narodu" donosi rów
nież — jak to już podawano — iż 
„NaF,zód" obejmą w swe posiadanie 
zwolennicy dr. Bobrowskiego

Ecne zajść akademickich 
Jak  mówią, akademicy żydow

scy chcą uprzedzić niekorzystne Ha 
nich wyniki dochodzeń w sprawie 
zajść, jakie zdarzyły się na Lniwer- 
sytecie i przygotowują wspólnie z 
młodzieżą kół lewicowych memoi jał 
do M. W. R. i O., P., w którym obar
czają wiruj studentów - Polaków. W 
memorjale studenci wymienają cały 
szereg nazw'sk rzekomych winowaj
ców, W chwili obecnej autorzy me- 
morjału zbierają podpisy.

KRONIKA LWOWSKA

Zdemolowanie redakcji 
Onegdaj o godzinie 6.50 banda wy- 

i osików, należących do Komunistycz
nej' p a rtji zachodniej Ukrainy doko
nała napadu na r°aakcję ruskiego 
pi ima radykalno - nacjonalistycznego 
„Nowyj Czas", mieszczącej się przy 
ulicy iJoimów 4.

Patrolujący ulicę posterunkowy 
usłyszał brzęk szyb i spłoszył wyrost
ków demolujących lokal. Z pośród 
bandy poch . sycono 3-ch, osobników 
Znaleziono przy nich narzędzia, któ- 
remi demc-.io.waii uzzadw iia nedaLwji.

Znów sowiecki konsulat 
W związku z ruskiemi demonstra

cjami przed konsulatem sowieckim, 
tutejsza grupa komunistyczna P artji 
Zachodniej Ukrainy usiłowała zorga 
nizować kontr - manifestację przoa 
konsulatem sowieckim. Policja roz 
pioszyła nielicznych deiuonstrantów.

KRONIKA POZNAŃSKA

Odznaczenie zasłużonego kapłana
W  tych dniach Ojciec św. za

mianował ki.: prof. dr. Żychiińskie- 
go, szambeianem papieskim. Ks. 
dr. Źychliński wykłada w pornań- 
sk.em seminarjum duchownem do
gmatykę katolicką. Jego zasługą 
j ;s t  też rozbudowa sem inarjum  du
chownego w Gnieźnie, gdzie po
przednio wykładał.

KRONIKA RADOMSKA

* W yrok na  kom unistów  - ' 
W dniu 26 i 27 b. m. sąd okręgowy 

z Radomia na sesji wyjazdowej T 
Staszowie rozpatrywał sprawę 11 ży
dów, oskarżonycl o przynależność dc 
komunistycznej partji Polskiej 
związku młodzieży komunistycznej 
Pizewód sądowy wykazał, że oskar 
zem uprawiali ożywioną działalność 
wywrotową w Radomiu i okolicy kol
portując bibułę komunistyczną, roz
wieszając czerwone sztandary z napi
sami antypaństwowemi i urządzając 
konfeiencje i t. p. W wyniku roz
prawy 86 ojsarżonych skazano na ka 
rę od 1  reku do 6 la t ciężkiego wię
zienia, 2 uniewinniono

KRONIKA ś l ą s ::a

Z teatrów
r  v< w  .

. ..eatr polski wystawił komedję
Szaniawskiego „Adwokat i Róże", 
która spotkała się ; entazjaśtycz- 
nem przyjęciem ze stiony publicz
ności. T eatr W ielki wystawia ope
rę RóżycKtego „Casanova“. Dyrek
cji T eatru Nowego udało się pozy
skać jeszcze na trzy występy K. Ju  
noszę - Stępowskiego W ystąpi on 
w świetnej komedji francuskiej 
„Azais",

(Yesj.

KRONIKA POMORSKA

Zgor* światłego kapłana 
W Nowej wsi Królewskiej, (pow. 

Wąorzesm), zmarł w dn. 2? b. m. 
dziekan dekanatu wąbrzeskiego ś. p 
ks Karnowski, gorliwy kapłan i oby
watel, wielce ceniony przez swych pa
ra f  jan, Zgor jego wywoła powszec..- 
u y  żai i smutek

ItSZi:

— IT.Wb ktoncert pop-ui, 17.20- -1740. 
„Na ozaehownAy”. 1740—19.00
Koncert z Warsz. 20.00— 20 to. Słu
chowisko. 20.30—21.10. Koncert wie
czorny 21.10—31.25. Kwadrans lite- 
r t  eki. 21.25—22.00. D. c. koncertu. 
22.00- -22.15. Felj ston z Warsz. 23.00 
—2i.00. Muzvka tan.

WILNO: 10.15. Transm. z Pozna
nia. 11.55—15.20. Transm. z Warsz. 
16,50 17.15. „Poradnia praw na”.
17.15—1740. „Czesław Jankowski”— 
odczyt. 17.b0—19.00. Transm. z  W ar
szawy. 19.00—19.25. „Kukułk” wuleh- 
sk -i” . 1 9 4 6 — 1 9 4 0 .  Lekcja jęz . nie- 
aiieckiego. 20.00-  20.30. T rarsm . z

Poznania 20.3C-z2.00. I I  Niedziela 
Kameralna 22.00- H-00. Transm 
z Warsz. ..

ZAGRANICZNE: 1100. Wiedeń 
Koncert symf.iA.00. Sztokholm. Kon
cert symf. 15.00. Budapeszt. „Faust”, 
opera Gounoda. 16.30. Berlin. „Vom 
Teufel geholt” — Komedja Knuta 
Hamsuna. 19.30. Langenberg, „Bal 
maskowy” — opera Verdiego. zO.uO. 
Lipsk. Koncer- symf. 20.15. Wiedeń. 
„Zaręczyny pod la tarn ią’’ — operetka 
Oflenoarha. 20.30. Medjolan. „Fal- 
s ta ff” — opera Verdiego. 21.00. Koe- 
nigsww&terhauien. Koncert kameral
ny kwarteru Hayemanna

Nadużycia w Polmmie 
Akwizytor oddziału „Polminu" w 

Sosnowcu, Wolf Izrael Merin, nie 
wpłacał do kasy odaziału zainkaso- 
wanyih sum, o czem, w dn. 19 czerw
ca r. b. kierownik oddziału inż. Ple- 
jewsk" zame.aował policji.
' Przeprowadzone dochodzenie wyka

zało, że nadużycia Merina sięgają su 
my 43.582 zł. Merin nie czekając na 
wynik śleoztwa, zbiegł.

Zmiana si edziby 
Jak eię dowiadujemy Rada Zjazdu 

przemysłowców górniczych i konwen
cja węgiowa Dąbrowsko - Krakowska 
przeniesie się od 1 grudnia z Dąbro
wy Górniczej do własnego gmacnu w 
sosnowcu.

KRONIKA WILŁŃSKA

Dziesięciolecie Reduty 
Dnia 20 b. m. upływ; 10 lat od za

łożenia teatni artystycznego „Reduta" 
pou kierownictwem Osterwy i Mieczy 
sława Lim«L*jiVScriego.

„Reduta" rozpoczęć sw? działał-" 
ność w roku 1919 wystawieniem dra
matu ŻtromskKge „Poiud Śnieg". W 
tyn. cza sit wystav/iono 67 dzieł auto
rów po>SKich, 15 arie. autorów oo- 
cych, dano 3,744 przedstawienia w 215 d 
mir stach i miasteczk; dr.

W zw.ązku z obchodem mbiieuszo 
wym odbędzie się w Teatrze Miejskim 
ua Pohulance, przedstawienie, gdzie 
zespół „Reduty" odegra komedję Ste
fana Żeromskiego „Uriekła ml prze. 
pióreczka"

Zderzenie pociągów 
N? stacji Baranowicze, na skutek 

złego nastawienie zwrotnicy, zderzj- 
ły si"! dwa pociągi towarowe. Wyko- 
leieiru oraz rozbiciu uległo 7 wago
nów. DzięKi szczęśliwemu zbięgowi 
okoliczności katastroia nie pociąimę- 
ła za sobą ofiar w ludziach.

W  z a w r o t n e m  
tempie

Zawrotny rvtm. Gorączka autom a
towa. Skandale i ufery.i * » .. A»- ' > '

V.’ zawrotnym pędzie mknie ży
cic stolicy niemieckiej . Zwłaszcza 
w chwili, obecnej, gdv Berlin stanął 
w pełni jesiennego sezonu, uw ydat
nia się na. amerykańską miarę za
krojony rytm życia berlińskiego w 
całej swej okazałości. Zresztą cyf
ry które opracowane zostały w o- 
statnich dniach przez statystyków 
berlińskich muwią najdobitniej sa
me "  ie :

Stolica niemiecka liGzy obecnie 
4 miliony 100 tysięcy mieszkańców. 
T ram w eiam i. berlińskimi przejeż
dża dziennie ponad dwa i pół mil- 
jona osób Około mPjona osób 
dziennie przew ^śą berlińskie koleje 
podziemne, przeszło 150  tysięcy o- 
sób przybywa co miesiąc do Berli
na zątpw no z całego obszaru Nie
miec*. iąk i- z zagranicy. (;Warto tu  
równifż zaznaczyć, ze samych tyl
ko Pfdaków przebywa w Berlinie 
atak przeszło 39 tvs h  ,'ił 1 i-7S^ooo

trzymała się na polu. mającym licz 
bę 17  — wygrywa. „Zwycięzcy" o- 
koni motorowych popędź; autom o 
bile, oraz inne motory, przebiega
jące przez ulice Berlina. Blisko 
dwa miljony połączeń uskutecznia 
dziennie berlińska centrala telefo
niczna W reszcie ponad pół mil j o - 
na osób odwiedza dziennie kinote
atry berHńskie, a jeszcze raz. tak po 
tężna liczb osób spotyka się co
dziennie w kawiarniach i na dan
cingach.

Pałace dancingowe, kultyw ują
ce najbardziej perwersyjne i pod
niecające imprezy, dalej bary z au
tom atyczną pocztą i telefonami po
między poszczególnymi stolikami— 
należą już do rzeczy powszednich. 
Ostatnio jednak wprowadzono je
szcze jedną sensacyjna now ość: Ta 
niec połączony z grą w ru le tkę 1 Sa 
la dancingowa podzielona»jest na 
liczne pola, noszące num ery od r 
do 56. Pary  tańczą. A gdy wresz
cie muzyka przestaje grać, każdy z. 
tańczących zatrzymuje się na m iej
scu, na którem  stanął w tańcu W 
tej chwil- puszcza się w ruch ru let
kę. W ypadł; *— przypuśćmy — cyf

ra : 17 . Ta para taneczna, k tóra  za
trzym ują nagrodę — i zabawa roz
poczyna się na nowo.

Słowem wre wyścig o najbar
dziej wyszukaną sensację, któraby 
imponowała wszystkim i skupiała 
na sobie Jaknajtłum niejsze zainte
resowanie. N ic dz.wnesro więc, że 
nawet i berlińskie życie handlowe 
uczestniczy w tym wyścigu. I tak 
ostatnio zaznacza się w Berlinie 
form alna „gorączka autom atow a". 
W  autom atach można juz dostać 
nietylko czekoladę i fo tografję — 
a lt nadto każdy potrzebny artykuł 
codziennego użytku, a nawet gar
derobę 1 A yz.ięc; mąko, sól, cukier, 
kawę, zapałki, a nawet kołnierze, 
parasole, bieliznę i t. d. —  wszyst
ko to  otrzymać można z au to m a
tów bez potrzeby zaglądania do 
sklepów. A newet powstaje specjał 
ny, potężny dom handlowy, w k tó 
rym -obsługiwać będą kupujących 
w-yłąi znie tylko automaty...

N iektóre wielkie berlińskie skła 
dy towarowe starają się wobec tej 
konkurencji radzić sobie w innej 
formie. W  każdym większym ma
gazynie mieści się specjalny bufet i

kupujący — zanim wybierze odpo 
wiedni tow ar — otrzym uje filiżan
kę kawy, lub herbaty — kieliszek 
rum u — zakąski, oraz szereg In
nych nęcących przysmaków. Oczy
wiście, iż te zwyczaje zjednały so
bie dość hcznycn zwolenników, a 
przedewszystkiem zwolenniczki, któ 
re popierają dane magazyny głów
nie dlatego, że podają tam dobrą 
kawę i świetne ciastka...

Gorzej jednak przedstawia się 
sprawa ze stanem moralnym stoli
cy niern eckiej. Skandal goni za 
skandalem — afera rośnie za afe
rą — odsław .iąc coraz jaskrawiej 
rozprzężenie 1 nieuczciwość, które 
wkradły się w życie berlińskie. O- 
statecznie w morzu czteromiljono- 
wego kolosa znaleźć muszą się ele
menty złe i przewrotne. Ale afery 
oszukańcze rozwinęły się w ostat
nich czasach tak silnie i zataczają 
tak szerokie kręgi, że nawet Staty
styki m.ast amerykańskich nie mo
gą poszczycić się ta k ' smutfiemi 
„rekordami". Zmieniły się Zupełnie 
dobre obyczaje niemieckie —, zatrz 
ca się coraz bardzo :j dawny pruski 
wzór ładu i porządku.' Jest to bez

sprzecznie wynikiem prowadzone
go na wysoką skalę życia berliń
skiego, które, nęcąc tysiącami u- 
c itch  i zabaw, wymaga olbrzymich 
wydatków — a trudno na me zna
leźć pokrycie. ’

Nawet bolszewicy, przebywają
cy w stolicy niemieckiej, poddali 
się „zaaferzonej" atmosferze Ber
lina. I tak, po słynnej aferze weks
lowej brata sowieckiego komisarza 
dla spraw zagranicznych, Litw ino
wa — wypłynął obecnie w sowie
ckiej m>sji handlowej w Berlinie 
nowy skanoal, -wykazujący oszu
stwa na sumę 2 miljonów marek 
niemieckich. Chodzi tu w szczegól
ności o afery oszukańcze, popeł
nione przez delegata sowieckiej mi 
sji handlowej niejakiego ; Zorera, 
który z sowiecko - niemióckim kon 
cernem filmowym „D erussa" wy
ciągnął z sowieckiej misji handlo
wej sumę dwócn miljonów marek 
i kwot<* tę zużył na własne, luksu
sowe orgje zabawowe. Zorer — 

po wykryciu malwersacji — zbiegł 
oczywiście, zostawiając sowieckie 
przedstawicielstwo handlowe w 
przykrych Kłopotach.
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C o s ły c h a ć  w  W a r s z a w 'e ?
Koncert

ku czci Niepok. Poczęcia 14. M F.

Unia 1 gruania o godz 7 i pół 
v ieczoren w Sali Theologicum przy 
ulicy T raugutta odbędzie się koncert 
ku czci Niepokalanego Poczęcia 
Najśw. M arji Panny na pamiątkę 
przypadającej za tydzień 75-tej rocz
nicy ogłoszenia dogmatu Niepokalane
go Poczęcia Najśw. M arji Panny.

Koncert ten urzrdzony staraniem 
Stowarzyszenia Mężów Katolickich 
(Oddziału Ligi Katolickiej) przy ko
ściele Dzieciątka Jezus na ulicy Mo
niuszki 3-a na biednych, pozostają
cych pod opieką Sekcji Miłosierdzia 
tegoż Stowarzyszenia.

Koncert składać się będzie z przed
mowy 0 . W ojnara, duetu na cytrach 
F. Poraj - Ciepłowskiej i Wrzosko 
wej, deklamacjo P Lady i Karskiej, 
śpiew P. Poraj - Ciepłowskiej przy 
akomparjamencie cytry i X-gn Koła 
śpiewaczego, Chóru Magistrackiego 
Stoł. M Warszawy pod kieiunkięm 
p. Tadeusza Kozona.

Bilety po 1.50, 1.00 i 50 groszy 
nabywać można w kościele Dzieciąt
ka Jezus na ulicy Moniuszki 3-a w 
niedzielę od goaziny S-ej rano do 
1 -szej po południu, a następnie przed 
samym koncertem w Sali Theologi
cum od godziny 7-ej wieczorem.

Zebranie
A rchikonfraterni literackiej

W niedzielę dnia 1 /XII r. b. o g 
1 1  rano w Magistracie odbędzie się 
ogólne zeoranie Członkow Archikon 
fra tern . Literackiej.

W ieczór Sienkiewiczowski
Polskiej Macierzy Szkolnej.

Dnia 30 listopada 1929 roku, o 
godz. 8-ej wieczorem odbędzie się w 
sali Techników (ul. Czackiego 3-5) 
Wieczór Sienkiewiczowski Polskie/) 
Macierzy Szkolnej poa kierownictwem 
artystycznem p. Jadwigi Zaleskiej i 
artystów malarzy pp, J. Sobeckiego 
i K. Soubise-Bisier.

W wieczorze zapewnili swój u- 
dział nestor i mistrz scen polskich. 
Mieczysław F  renklel, chlubnie znane i 
cenione panie: B. Crawford, Halina 
Czerniakowska, Jadwiga Hejduko.v- 
ska. Zofja Ossendowska, J. Zaleska.

Na bogaty program prócz popisów 
solowych złożą się jeszcze: Kwartet 
Kursów Wokalnych J. Zaleckiej, tań
ce rytmiczne i żywe portrety. — 
Słowo wstępne wypowie prof. W. 
Winnicki.

Pożyczka magistratu
z Kasy Państwowej.

Z porodu bicku funduszów w wy
dziale finansowymi m agistratu na wy
płacenie zasiłków i 13-ej pensji pra 
cownikom miasta, zmuszony był magi
s tra t zwrócić się w bieżącym tygodniu 
do kasy Państwowej z prośbą o u 
dzielenie zaliczki na poczet należnych 
miastu kwot z wpływów podatkowych. 
Kasa Państwowa -wypłaciła m agistra
towi miesięczną zaliczkę w wysokość, 
1  i pół miljona zł.

Historyczna warta
w Belwederze

Stacjonowane w W arszawie 
Szkoły Podchorążych ustanowią 
zgodnie z przyjętą tradycją z okazji 
rocznicy powstań a listopadow-ego 
historyczne warty w nocy z dnia 
29 na 30 b. m. na mostku łazien
kowskim przy Belwederze.

Reglamentacja
w I kwartale 1930 roku

Stowarzyszenie Kupców Polskjch 
(Szkolna 10) podaje do wiadomości 
importerów, iż podania o pozwolenia 
wwozu reglamentowanych tuwarów w 
I kwartale 1930 r. przyjmować będzie 
do 7-go grudnia r. b. włącznie, w 
goc z. od 10  rano do ó popoł,

W y p a d l i
ŚMIERTE LN Y W Y ST ĘP  

C Y R K O W C A
Stizaly pod magazynem wojskow) m

Nocy ub. około godz. 2-ej pełnią
cy służbę na terenie rejonowego zakła 
au intendentury, przy ul. Jagielloń
skiej 52 szeregowiec z 1-go baonu 
administracyjnego Paweł Gawin zau
ważył od strony pola sylwcikę jakie
goś mężczyzny, usiłującego zakraść 
się przez parkan do magazynu woj
skowego.

Gawin wyswzelił raz na alarm w 
górę, nartępnie krzyknął. „S tić !“. 
Gdy to nie pomogło, Gawii. wystrzelił 
z karabinu kilkakrotnie w kierunku 
podejrzanego. Jedna z kul ugodziła 
go w klatkę piersiową.

Przybyły lekarz Pogotowia skon- 
starował śmierć, jak się okazało zło
dzieja „cyrkowca", 37-letniegc Kazi
mierza Krzeszkowskiego.

Na miejsce przybyła policja 14-go 
komisariatu i żandarnierja 4-go plut., 
by wspólnie rozpocząć dochodzenie. 
Zwłoki 2 ibezpieczono Jo  dyspozycji 
p, proKuratora.

D W A  P O Ż A R Y
Archiwa, rupiecie, jedwab 

Przy ul. Mazowieckiej 5, w domu 
należącym do hr. Łubieńskiego, wy
nikł jxjzar, na 2 piętrze w składzie 
należącvm dc związku polskich hut 
żelaznych

Tam zaczęły palić się nagroma
dzone papiery, akta, książki, a następ
nie ściana i sutit. Na miejsce przybv 
ło pogotowie ratuszowego oddziału 
straży, które zajęło się akcją ratunko
wą. Ogień, przedostawszy się na ]x>d 
dasze, również znalazł podatny ma- 
terjał w postaci sienników, łóżek i na 
gromadzonych rupieci.

Po godzinnej przeszło akcji — po 
żar ugaszono. Przyczyną — prawdo
podobnie zaprószenie ognia.

— Przy ul. Gęsiej 7, wskutek 
wadliwie wpwszczonej belki w prze
wód kominowy, wynikł pożar na I-em 
piętrze w przedpokoju należącym do

składu chustek jedwabnych W. S. 
Mor.ossohna. Na miejsce przybyło po
gotowie nalewkowskiegc odd*.ialu 
straży, które jx> wyrąbaniu częśe. su
fitu i belki, pożar ugasiło.

Prawdopodobnie strażacy nie uga
sili doszczętnie pożaru, gdyż w kilka 
godzin późnej t. j. o godz. 6-ej wynikł 
on drugi raz, na 2 -em piętrze nad lo
kalem Monossohna, w mieszkaniu 
Pinkusa Pracowitego. Tam strażacy, 
po wyrąoaniu części ścianki i sufitu 
oraz pułapu, pożar ugasili.

D W A J  CHŁOPCY i 
P O D  K O Ł A M I  

Wypadki tramwajowe
Na pl. Teatralnym, w czasie wska

kiwania do elektrowozu, upadł 14-let- 
ni Władysław Nowaczyński, uliczny 
spiżedawca gazet. Koło zmiażdżyło 
cnłopcu prawą stopię. Nieszczęśliwego 
przewiozło Pogotowie do szpitala św. 
Rocha.

— Na ul. Wolskiej pized domem 
93, wypadł z tramwaju i zranił się w 
czoło 10-letni Wacław Komisarczyk, 
uczeń, Ordona 13. Pogotowie prze
wiozło go do szpitala na Czyste.

*  *

N I E S T R A W N Y . O B IA D  
7atrucie pokarmem 

Przy ul. Olesińskiej 8 w Mokoto
wie, wkrótce po spożyciu obiadu, za
chorowali z objawami zatrucie 42-let- 
ni Moszek Goldberg, handlarz i cór
ka jego 4-ietnia Pola. Lekarz w amou 
latorjum Pogotowia, po przepłćkaniu 
żołądka usunął grożące niebezpieczeń
stwo.

N I E P R Z Y T 0  M N \' P IJA K
Zatrucie alkoholem 

■ Na ul. Furmańskiej znalez.ono pi- 
janego aż do utraty przytomność 
3-letmegj Alekseg Itaka, 1 J.cyncow- 
ca". Policjant przewiózł. pijaka do 
1 komisarjatu. Tam leKarz Pogotowi;, 
jx> przepłćkaniu żołądka, pozostawił 
Isaka do wytrzeźwienia na miejscu.

P O D  W O Z E M
Zmiażdżona stopa 

Na rogu ul. Sir.oczej i p awicj wóz 
przejechał 19-letnią Chaję Lewenta- 
lównę. Lekarz Pogotowia stwierdzi) 
u nifej ranę szarpaną lewei stopy. Pc 
udzieleniu pomocy ofiarę wypadku 
przewieziono do szpitala na Czyste.
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NORA NEY
w film ie  re ż y se r j i  W ik to ra  

Biegańskiego
"K O B I E T A , K T Ó R A  

G RZECH U  PR A G N IE**

K i n o  ° A L A C E  Pocz. o 5 pp. 
Słynny mistrz maski

„Człowiek o stu twarzach”
Ł O N  C H A N E Y
w niesamowitym dramacie p. t

„BICZ BOŻY"
Najnowsze produkcja wvtw.i 

„Metro-Goldwyn-Maycr",

CYRK W A R S Z A W S K I
S T .  M R O C Z K O W S K I

Dzl6 w sobotę, 8 m. 15 wieczór

Ostatni Czień wspaniałego prrooramu jubileuszowego,
który cieszył się tak wielkim powodzeniem przez cały listonad.

J u t r o  w  n i e d z i e l ę ,  o  g o d z .  4  p o  p o i .

O s ta tn ie  w fym sezon ie d z ie n n e  przedstawienie na które dzieci płacą połowę.

Z K IN O T E A T R Ó W
K IN E M A T O G R A F M IE JS K I: W 
szponach Azjatów. Reżyser.: San. 
W ood W łasność biura: M etro

Goldwyn
K inem atograf Miejski zaawan

sował na zeroekran. Powinien sta
nowczo na tej pozycji się utrzymać 
i wystawiać pierwszy filmy, które 
nie znajdują, z jakichkolwiek po
wodów, ekranu w śródmieściu. 
Również inne kina, jak „K om eta" 
posiadająca jedną z największych 
sal Linowych w W arszawie, „Ucie
cha" i t. d. powinny iść w te ślady 
Mielibyśmy znacznie więcej fil
mów w ciągu roku, a „zeroekra.iy" 
zaczęłyDy bardziej dbać o swój re
pertuar

Obraz jest bardzo miły W szyst
ko w nim uległo kapitalnej am ery
kanizacji. Ghiny, prasa, rewolucja, 
zamordowanie gubernatora, ogląda 
ne oczami beztroskiego "V ankesa. 
Powoli i nam s.ę ten lekki ton 
udziela i zaczynamy brać żywy u- 
dział w akcji. Niemała w tern za
sługa W illiama Heiwesa, aktora o 
wielkiej klasie, — Clery Bow w 
męskiem wydaniu. Gra zrozumial- 
ca, największego reportera Am ery
ki z taką naturalnością, swobodą i 
zrozumieniem i tak znakomicie 
przytem pogłębia ,swą rolę, że z 
miejsca nas porywa. Już w „Z a
pomnisz o mnie" zapowiadał się ja 
ko pierwszorzędna siła, a teraz nie 
będzie przesadą twierdzić, że jest 
to  jeden z najwybitniejszych akto
rów współczesnych.

Sam W ood, reżyser tego filmu 
zręcznie poprowadził całość. Co

umie pokazał w montażu frajj.nef*- i 
tu, kiedy przybywa pomoc dfa za
grożonych białoskórych w ,'iaakiit- 
gu. Świetny kawał roboty, reżyser
skiej już dawno niewuazianyt Anita 
Page z wielką dyskrecją umi-.ła pc* 
zostać w cieniu

H J

P A Ł A C E : Bicz Bozy. (R ez.: Cron 
way. W ł. B iura. M etro Goldwyn).

Jeden z licznych filmów spo
łecznych, wykonanych w Ameryce 
dobrą rzemieślniczą robotą ułatwia , 
nam zrozumienie ciężkiej i odpo
wiedzialnej roli detektyw? w społe
czeństwie. Detektywa „robi" Lpii 
Chaney, dbając o to, abyśmy 1 g i-  , 
dzali się z nim, z realizatorami i z 
filmem. n

Cl Mistrz zegarmistrzowski z  Kl-'"f5 
JOWA, WIERZBICKI, otwo- |)  
rzył skład zegarków CHMIEL f 
NA 18. Precyzyjnie repa- jjc  g

>1 najwięcej skomplikowane me- §
C| chanlzmy. oraz zamienia stare 
C| zegarki na nowo. Poleca rów f? 
>| nież wyroby jubilerskie, ‘ ?)

MA6AZYM UBIOItOW MESKdCH

W. rf^ENDYKfl
Wam na,

Senatonka t Tal. fi I"-17. |
Na każdy sezon nowości.

V

TE A TR Y  
ST O Ł E C Z N E

TEATR W IELKI: W s o d o m  po
pularna i melodyjna opera Verdi‘ego 
„Trubadur”. W operze wystąpi ^ały 
zespół ba.etowy.

W niedzielę o gotsz. 3 popoł popul. 
balet Ludomira Różyckiego „Pan 
Twardowski”.

Wieczorem egzotyczna opera G. 
PuccinFego „Madame Butterfly”.

TEATR NARODOWY: Dziś cie
sząca się niebywTałem powodzeniem 
znakomita sztuka R. C. Sheriffa 
„Krer Wędrówki”.

W niedzielę, o godz. 4-ej popoł. 
1 -szy raz po cenach zniżonych ukaże 
się dram at Adam? Mickiewicza „Kon
federaci Barscy” w znakomitej ob
sadzie. promjerowej.

TEATR NOWY. Dziś i ju tro  gra
na będzie niezmiernie interesująca 
sztuka znanego pisarza ame ykań- 
skiego 0 ‘Neilla „Anna Christie”, któ
re doznała bardzo serdecznego przy
jęcia. Doskonały zespól w rolach 
głównych stanowią: pp. Broniszów- 
na, (Anna Christie), Chaveau, Ga
wlikowski i Hnydziński.

TEATR LETNI Dziś na repąj,- 
tuar Teatru Letniego wchodzi 'głośni 
na scenach francuskich i innych lek
ka komedia Ives ■ Mirande‘a p ty:ji$' 1
„Panna z dyplomacji". Nowość ta  o 
fituje w cały szereg scen szczerze za
bawnych, opartych na perypfetjach
miłosno-poiitycznycn irancuskiego mi- ,, 
n istra spraw zagranicznych i króla
egzotycz.iego, bawiącego w Paryżu.

W niedzielę o 4-ęj popoł po rai 
1 -szy po cenach zniżonych „Wywczasy 
donżuana”.

TEATR POLSKI: Dz.ś d?J<;
„Rewizora" Gogola w reżyserji Bo
rowskiego, dekoracjach , Frycza, - z 
Maszyńskim, Samborskim i Jarttow - 
ską w rolach głównych.

W niedzielę o godz 4-ej pópoł po 
cenach zniżonych po raz pierwszy 
„Pan Topaz”.

TEATR MAŁT. — Dziś kroto- 
chwila Repaekiego syn° p. t.: „Cza
rujący emeryt", w reżyserji Jerzego 
Leszczyńskiego, który jednocześnie 
gra popisową rolę tytułowa.

W niedzielę o godz. 4-ej popoł po 
cenach zniżonych po raz pierwszy 
„Olimpja” Moinara

MUZYKA

GLUZIŃSKA — MAKUSZYŃSKA 
W KONSERWATORJUM.

We wtorek 3 grudnia wystąpi w 
sali Konserwatorjum z własnym wie
czorem pieśni wie.ee utalentowana 1 
ceniona artystk; Janina Gluzińska- 
Makuszyńska, która przy akumpanja-

mencie prof. Ludwik? Lrstem a wyko
na szereg pieśni czeskich . fińsKich. 
Prograrr zawiera utwory zupełnie u 
nas nieznane. Ze względu na u- 
dzial popularne* i wysoce utalento
wanej artystki, wieczór ten niewątpli
wie cieszyć się będzie dużem powo
dzeniem. Bilety w „Orbisie”, Mar
szałkowska 98.

W ID O W IS K A
CYRK: Na miesiąc grudzień z?

powiada się sensacja nielada, miano
wicie w Cyrku warszawskim rozpocz 
nie się zreformowany wielki między
narodowy turniej walk zapaśniczych 
z udziałem najwybitniejszych atle
tów świata. Turniej ten będzie się 
składał tylko z atletów wagi średniej, 
t. j. 101 kg. na wzór Paryża ; Mona- 
chjum.

Reforma ta  ma na celu postawie
nie całej imprezy ną wysokim pozio

mie tak sportowym, 
nvm. Odpadną wszyscy atleci o 
brzydicięj budowie ciała, dławiący 
przeciwników ciężarem swoich opa
słych brzuchów. .

Warszawa zobaczy na arenie p ra
w d z i w y c h  klasycznych zapaśników, 
których nazwiska gwarantują wyso
ki ncziom zapasów. Ulubieniec War- 
sza wy Stir-or, który me nieco ponad 
10 1  kg. trenuje sp usilnie dr 
turniciu, a  ponieważ, jak -wiadomo, 
musi mieć „to minimum”, mamy na
dzieję, że je  osiągnie

1
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TEATR „MORSKIE OKO”: Co
dziennie „Caia Warszawa”.

TEATR „ATENEUM”: „Bronx
Express” gra„y Lędzic cylko do wtor
ku 3 grudi..a b, r.

TEATR „QUI PRO QUO”: Rawja 
aktualna „Ooś wisi w powietrzu

O D N A W IA JC IE  
PR E N Ij MER A l

IB

fi
U

P A T E F O H Y  prawdziwe poleca
* GŁ Ó WN Y  SKŁAD

. A D A M  K L I M K I E W I C Z
Warunki
dogodne

HUreaftow.ia 164. Cen ak t
bezp łatn ie

MASZYNY DO SZYCIA

THE KEMPIS1Y C
W A  5  ! O W I  P L A C  i B A W I C I E L A  
w e j ś c i e  o d  M a r s z a ł k o w s k i e ]  A T .

Zakład. I I U S A R S K O  -  M ECHJlJ1IC *M Y
W a r s z a w a ,  ul, L e s z e z y  A s t  a 7-a (P««*lśle) 

prowadzony przez długoletniego kierownika 
S z k o ł y  R z e m i o s ł  XX, S a l e z j a n ó w

wykonuje solidnie, terminowo tanio: Instalacje ' wodociągowe 
i elektryczne, okucia okien i drzwi, balkony, oalustrady, ogrodse- 
n ia  cm entarne, żaluzje do drzwi i okien sk lepow ych tudzież wszel

kie reparacje.

Ceny koukurentylM. M a g a z y n  K o n f e k c j i
męskiej, damsKicj oraz Trynotaży. Wielki irybor Pończoch

Z Y  G  M  U N  T M  A R  K l £  T U C E
Warszawa, Plac Trzech KrzyZy 18.

c a r m e n
pasta proszek i 
eliksir firmy Per
fumerie d'Oriem  

są znakomite od dawna wypró
bowane środki do pielęgnowania 

zębów.
Źącfać w sk ładach  aptecznych 

i perfum eriach .

BIAŁE ZĘBY-czyste usia
zdobią każdą twarz, świeży od
dech Jest oznaką adrowia Pr*y 
codziennym użyciu ra n o .,1 wie
czorem pasty lub proszku i eliksiru  
Carmen wszystko to osiąg
niesz. PA tLF- D‘OUlENT WAR- 
K  SZAWA.

Z A K Ł A D

K A M I E N I A R S K I
W y k o n y w a :

rob oty  nu ;urov , Jraoitoas * 
płui j jm 1 reperacje takowych, 

f . e n 7 k o n k u r e a o y l  a s .
j i w y - Ł t  t k .  3J T « l . Nr. 1 4 5 -9 1

. Wielka O K AZJA"
KUPNA I SPRZEDAŻY 

Antyko w, dzieł sztuki, 
mebli i , obrazów

H. W E N T K O W i K I
Jasna Nr. 12 te:. 170-8*

PIECE SZRAM mieszkaniowa 
i Uciientn

Mocna I trw a ła  k an ilrak cJ t itfc-
r m  s t y u n b m  a skutkiem .ego SO% a u c i ą .  
dnO ŚC ł opału w porównaniu do wszystkich piecóy 
kaflowych. Z b ę d h o ł ł  * a r o a n » c h  r e a io ih -  
l a w ,  i  t e t y k a .  g w a r a n t l a ,  u s i a t t .  Prze
szło O O O  a a t u l c  w  użyciu zatwierdzone przez 

wszystkie ministerstwa urzędy.

Wynalazek i wyrób catucwlci

K A R O L  S Z R A J L i R
p o ia k le

W Warszawl1 u .  SrAjscka 33.
t« l« fo n  3 2 0 -3 3 ,

M P ł a s k i  l E G A ^ E  K !
Z WIciZNEM NIETŁUCZACEK SIE SZKUM. 

N o w y  w y n a l a z e k  X X  w .
Tylko 7,50. W ysyłam y pocztą za zaliczeniem e l e g a n c k i  
zegarek niklowy s. „Chronometr*. — Chód dźwięczny na ka
m ieniach. W yregulow ane do m inuty z gw arancją za dobry 
chód na 8 lat. Lepszego gatunku: 9.50, 11.50, 15, 18, 21, 25, 
35, 4Y, 45, 51, 60 i 85 zł. Na rękę z paskiem  14, 17, 20, 25,

I 30, 35, 40, 50 i 57 zł. Z francusk iego  now ego złota „Plackę 
D’o r“ niczem się n ie różni od praw dziw ego złota 14procent 
kar. 15.50, 2 szt. 30, 3 szt. 44 zł., ręczne z paskiem  lepszego 
gatunku 20, 25, 37, 45, 55, 65 zł. Budziki stołowe 15, 17 i 20; 
lepszy gatunek 25, 30 i 40 zł. Łańcuszki z nowego złota po 
zł. 2.15, 3, 3.75, 4.85 i 6 zł. Za koszta przesyłki 1 opakow anie 

płaci kupujący.
Fabryczny Skład Genewskich Zegarków  „Montre* "WARSZAWA, SIBNNA 27. Oddział 12. 
Firma egzystuje od roku 1900. Nagrodzona wieloma złotemi m edalam i i krzyżami. Za 

dobroć naszych zegarków  otrzym ujem y setki listów dziękczynnych.

P ‘ (j k m  WIECZNE
reparu je  L ^cdalny  ra k ta d  P °  «•* 

nach  pn /atępO T C b

s. KuilAtkl l s. Zalał
liw jfw la*  35. w piiwirziL

l a t  140.29.

UCD, [aalldn. ralt—lali
W r m , E W y b ó r  w ł a l k l l
Sypialnie, Jadalnie, gabinety . K re
densy, stoły, krzesła . O tom any, 
tapczany, kozetk i. Bryatolki, oka 
zyjne salony I kom plety  klubowe- 
G otów ką, r a t a m i .  D ogodne wa

runk i.
„  F  U O  I D A * .
Chmielna 41* róg MarszałkowskieJ

Najtańsze źródło 
N a t e r j f t ł ć W  
EleKfrotechhicznycrt

A . R 0T N K K I
Wileńska 15. Tel. 190-25.

fabryetny Skład PłkUich 
I Trykotaży

Franciszek KRAKOWIAK
'• Warszawa, Chmielna 30
vprost hotelu R oyil. Tel. 179-5j 
P o l e c a  wyroby własnej fabry

kacji po cenach fabrycznych.

Kdpeluzł
&  ■>.-

czapKi 
męskie 

KAROL S7RSNER ul.Iracka 11.

MELONIKI 
' r  I U O W E  

1 * c u iS Ł k  
M LN IlW Ł, 

UIŁuCHATE

uraz czapki sportowt 
i uczniowskie 

v po l e c a )

POCHM ARA
ZGODA 3. TUL 79-21

Fatojczni Składy Makii
M. KL 1SURA
Warsiaw. Żdrawia Nr. 2 

l Chmielna 6 .
Poleca meble gw»r*.,to#«neJ do
broci: sypialnie, .fo ło u e , gabinety, 
salony o .»z pojedyńcze aztuka 
szafy, kredensy, bibljoteki, blurk a 
stoły, ora;: wyroby taplcerskle i t. p 

Ceny niskie.
Sprzedał tak ie na raty.

D3a wygód]

Szanownych naszych 
odbiorców u  Polsce.

zdetonowaliśmy 
wydawnictwa nasze

W KSlłjGAkNL

P P  Z E G  L  Ą D U  

K A T O L I C K I E G O
W arszawa, Kruk. Przedni.71.

: Dom Wi śjwniczy 
M a t i o  E.  M a r i e f t i  

Turyn (Italia).

Warszawskie Zakład] Konfekcyjne
Bp. i  ogr. o  u 9.

Elu w Warszawie, el. radwale 13
te ltfo n y  101-00 I 3 3 3 -2 2 .

w y t w ó r n i e :  O dziel 
konfekcyjna, odzież technlcsna, 
bielizn* sportowa, umundurowania.

NA RATY I ZA 60lÓWXę
W ykwintne okrycia damskie, mę
skie, uczniowskie, dziecięce oraz 
konfekcje damską oddaję na dogod

nych warunkach.
6«M » rakota. Cmj kukrtw

L Szabłowski/ BiaeLa S.

Jedyny Ohi z o ś c i j a i i s k i
DOM POŃCZOSZNICZY 

i-IUAN L. »UL»(
W iriui.-, M.wj SWteł Cl Tilifw 141-11.
poleca pończochy, sk-r^rtki 
i reformy w wielki j  wyborze.

MEDALE ZLOTEl
P ł U r e j r o  1 9 1 6 r , Warszawa l i i / - .  

V b X  E D A
A N T .  K U G L E R
B i jbZAwowru a . 42

aa la io j, H « - s z

Poleca ,tajnow- 
ezych ulepszeń*

protezy, aparaty 
ortopedyozne, pa
sy b r z u s z n e  i 
przepukl ino te, 
v Kładki na płaską 
s t o p ą  1 o b u w i e  

ortopedyczne

Obuwie 
Lsczniczb
(ł» g o a z ą c e  
dolegliwości 

guzów dna-  
wych i prostu ■ 
ijących paluch) 

poleca zakład 
ortopedy esay.

ANT. KUGLER
Marszałkowska 42 tei. 146-52 
Medale złote: 1916 r.t 1927 r. 

Flr.na kutolleki

B U T Y  Z O H J W IA
wykonywa. 

fZFVC 0RT0PEDYSTA

A. BIERNACKI
E ie K t o ia ln a  1 9 .

NA (JATY I ZA CiOTAWKET

. O k f O P E S J A ”
‘ Protezy 

nowoczesne 
Pasy 

’5' lecznicze 
Pupfurowe 

bandaże 
Gumowe 

pończochy 
! PO L E C A

W. Lachowicz
Warstawt.

W ARSZłŁKOW S! ‘  1> 1

FarŁy luftry . cltemlkaljs

Rudiiłckł
V; ar aza wa, Podwale 13

lei, 335-22 i 191-80.

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k f e

poleca firma:
OTtEWSKI Złotu 15.

C  B o rk o w s k i
W W arszaw ie, U a rsu tk o w a k a  39-a. 

Telefon 255-96,
Prieyjmuje obstalunki z własnych  

\ powierzonych materiałów, 
po cenach przystępnych. 

S o l i d n y m  udzielam y k r e d y t u .

SZKOŁA KROJU
przyjmuję zapisy, codziennie przy« 

Jezdnym locum  na m iejsca

Czesław Kuruwski
Magazyn U ii.rt w Męskich

Y a t . z f f f a  
Wopólu* 37. Tel. 101-70.

I i K a d  Ki awl ackl

JAN  S N 1 E G U Ł A
UL. NOWOGRODZKA 25.
P oleca w ykw totną robo ta  re  aw 
Ich I a p_  ^ c r x v - / c b  m ateriałów- 

Solidnyaa udz ie la  k redy tu .

Znany Zadań KrawKek*

ST. iłOWAKOWSKiE6G
Nowy-Swlat I r .  S2 Talsfaa 213-33.
poleca najnowsze fasony- Przyjmu
je zamówienia z własnych i powie
rzonych materjałów i wszelkie ro
boty w zakres krawiectwa w cho
dzące. C E N y  p r z y s t ę p n e .

K R A W I E C  M Ę S K I

Władysław Godlewski
W arszaw a, N ow ogrodzka 11* m. 13. 

Telefon 406-61, -

Przyjmuje w szelkie obstalunki z 
własnych i  powierzonych materja

łów.
! Ceny przystępne.

Po 5 zł. tygodniowo
M A  S f l T Y

Wyżymaczki amerykańskie, 
nakrycia Norblira i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn
ki dc obioma lodów, apara 
ty ,Weck.’ “, orin,i.=y, por- 
e-slank, Bzkir' i naczyuia ku

chenne.

„ W Y d O o J T
M H i U l k ł w i t n  2 8  m .  2 0

«-a#{t>ravn*.

1 APICEH-DEKORaTOR .
Przyjmuje roboty 1 przeróbki po 
wyjątkowo nJskich cenach i tylko 
w pierwszorzędnym gatunku kana
py i fotele KLUBOWE, kryte skó
rą, WAzelkiemi materjaml, oto.ua- 
ny, tapczanyc kozety, materace go

lowe i na obstalunki. 
Telefon 533-75-

Gilzy patentowane £ podrÓJną 
watką , D A N D Y "  patent Nr. 71 * 

Polskiej wytwórni gila

„ Z N I C Z *  

bresiłtfarr Szybów u l s-ka
Waranja, HarauMmlia 49, tal. 192-43.

S^elhan Klc\»a,'?
Warszawa, Ghnualna 27, telef. 161-83.
PO LECA  KONFEKCJE MĘSKĄ 
o n  z tr  kotaźe, dam sk ie  reform y, 
p iń c z ac h y  i rękaw iczki, po cenach  

przystępnych .

1W0CZFSNA WT/WORKIA
STEMPLI i KLISZ 
KAUCZUKOW/CH

L  G A S C 0 D 0 W S A 1
WARSZAWA, dl. ŻYTNIA 27

FUTRA ̂
g odni e j s z e  i  naj t an i e l .  
Przerabianie i reparacja fu
ter, fasony modne, o K o ta  
solidna. Kacpr>yk Nowo
grodzka 27, telefon 249-08.

- JTRA ni raty d. -|«* 
om niw:

przyjmuje w szelkie roboty z włas
nych i powierzonych futer

N. LACHOWICZ
Chłodne 8 m. 13, tel. 233-31.

Wainii dia Pań:
Cielki wybó.1 . futer, palt 
zimow^ct 1 Iesiem.ych 

najtaniej poleca
B . .  U n k l e w l e z

- ul. H oże Nr 54 ra. 2. r

F U T R A  ^^Ihi wybói 
l U I  l v n  iTtinow jiych 
modeli paryski ch.  Ceny  
przystępne. Warunki do^

M. Pleszowsk!
C hm M lm  3 8 .  T t l .  8 3 - 3 1

I  J U L E gotowe ora» 
nazanrówie* 
nia jtołowc 

sypialń.1-  La‘>łnttowe solid* 
nymnaRATy,wyLV»órr,i włs »- 
„ej, poleca F. Urbankowski
Wilcza 20 róg Kruczej

HEBLE IBKSIWOWE. G«błn«ty, j .d a l-
nie, sypialnie, salony mahoniowe, 
złocone, klubowe garnitury skó
rzane nowe i okazyjne. Wybór pię
knych kompletów okazyjnych po 
niebywale nUkich cenach, lecz go
tówką.—Proszę ąprawdztćl Ewentu
alnie odpowiedzialnym  częściowy  
kredyt. Krucza 34, S T E F A N S K l 

P rosimy adres zachować*

IICDI C C E N V w y ją tk o w o a ls -  
In l DLL i kie, lecz gotówką. Pfr* 
#zę sprawdzić! Sypialnie, Jadalnia, 
gabinety, salonów wybór, pojedyń
cze sztu k i Specjalność: garnitury 
klubowe tylko pierwszorzędnej ro
boty, kryte najlepszemi skórami, 
otoman wybór, kozetki, tapczany  

Ewentualnie odpowiedzialnym  
częściowy kredyt HOŻA 2L

Neble kuchen ne
lak ierow ane em alią gw arantow ane 
suche  w w ielkim  w yborze orygi

n a ln y ch  m odeli poleca ;
N A J W I Ę K S Z A  K R A J O W A  WYJC.
WÓRNIA KOERPEL WROHIA 23-4 

TBLEFONy 431-64 X 295-64

Fabryka lustar I szlifiernla szita
R-ua ć*ABlCZ

Warszawa, Solec 77, te ł-150-Oz
Lustra meblowe i galanteryjne 
szkła techniczne oraz w szelkie ro
boty w zakres szklarstwa wcho

dzące. ł Ł

P r a c o w n i a  
Artystyczno - hZBŹSiaiskQ-Kdinibnlari:<] 

K. A. &0 Z I Ń S 4 I FGG
ul. Powązkowska 28 (131 7S> domy wła«i
pniy budcR łraawwjfiw elakłr. Warszatfi. 
Tal, 99-52. K#sto czakBWB P.K.O. 12242.

Pomniki z granitu, marmuru i pia
skowca. Budowa grobów i roboty 

budowlane. .

0'j.tyk  a m e r y k a ń s k i
stosuje szkła ARO SCO PIC, któ
re zupełnie nie męczą oczu- Jako 
też wykonuje sumiennie recepty 
pp. lekarzy, oraz wszelkie repa
racje tanio, dobrze i na pocze
kaniu. Optyk t • E L .IS 2  

s z p i t a l n a  1 0 .

O P T Y K

ST. RUDZKI i Kijewa
W a r s z a w a . N o w y -S w ia t  4 0 .

w podwor*.t' gdzie Kioa 
,PAN“. *

C E N A  N U  M  L  R  U  w Warszawie i na wazazawskich dworcach kolejcwych 29  groizy. Przedpłato, miesięcznie w Warsrawłe i na prowincji 4 zł. 50 gr. zagtanici. z*.S

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za wyaokoió 1 nU in . ’ub za jego miejsce, układ 5-szpaltowy: w tekście 60 gr. tm ickaten 50 gr.. wzmiank. 1 zł. 50 gr. 'Układ 7 sis-u to-y  5j gr. 
Drobne *a wyios 20 gr. Pcjzoltfwanie i zaofiarowanie pracy 50J tauiej. Ogłoszenia tabelaryczne i f 'ntazyjne skośne) o 50% droiaj.

O ghułreh R iy la w u  i . «  tyłka za : gotAwku ■■■*•-

Adres Redakcji, Administracji i Ekspedycji KriV P n e tfn . 71. Telefon RcżaBtll 50S-59, AdBln!słr=UI 240*15. P. K. 0 . 19.119.

Redaktor odpowiedzialny: LEON RADZIEJOWSKI. Wydawca: DOM PRASY KATOL1CK1FJ SP, z O. O.

> '1


